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Przed Dniem Dziecka okazjonalne chi- 
chotki "prosto z życia” przekazuję. Śmie- 
chajcie się!* 

ONO 

* Nowe! Upowszechnia się! 


Ot, sprawiedliwość! 


Syn leży na tapczanie i patrzy tępo w su- 
fit. 

- Znowu nic nie robisz! - gniewa się oj- 
ciec. 

- Tato, sam mówiłeś, że przysłowia są 
mądrością narodów. Przysłowie mówi: "Co 
masz zrobić jutro, zrób dzisiaj!”. Jutro jest 
niedziela - dzień odpoczynku, prawda? 


e 
Pewien chłopak zwierza się koledze: 
- Wreszcie wydębiłem od starych zezwo- 
lenie na noszenie brody i popatrz... nie chce 
rosnąć! 


Wnuslu, który z otrzymanych ostatnio 
prezentów najbardziej ci się podoba? 
Syntezator od ciebie, babciu... Tato co 
dzień płaci mi 5 tysięcy, żebym na nim nie 
gral! 
. 
Ciemna noc. Ojciec nerwowo pogania 
syna siedzącego nad zeszytem 
To zadanie musisz odrobić na jutro, 
choćbyś miał nad nim siedzieć cały ty 
dzień! 
. 

Przed groźnym obliczem dyrektora stają 
dwaj chłopcy. 

- Jasiek! Bartek mówi, że nazwałeś go 
debilem, kretynem, imbecylem. Kopnąłeś 
go. Czy chciałbyś coś do tego dodać?! 

- Chętnie! Ale na razie nie mogę. Muszę 
zebrać siły po nokauciel 


"Łaskotki” nadesłali: 


Anka Cencora z Cieszanowa; Tomek 
Brzeziński, Klaudia z Bytomia; Marek 
Bury, Mika Rudzińska, Bartek Brzeziński 
z Krakowa; Marta Guła z Lubania. 

Hi, hi! Dzięki. 

ONO 


TO MIEŚPRĄNIEDLIWE ; 
NAUCZYCIELE DOST; PENISJE, 


A TO PRZECIEŻ M4  ODWALAKTY 
ZĄ NiA CAŁĄ ROBAĘ1- 
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Dziś kwituję. Niedługo wakacje, więc chy 
ba warto rozliczyć się z kilku zaległość 
Wkrótce wszyscy rozjadą się pewnie go 
świecie i być może ktoś nie dowie się, że coś 
wygrał, albo, że mam dla niego ciepłe stowo 

Wprawdzie "Swiat Młodych” nie zawiesza 
działalności na lato, wręcz przeciwnie - be- 
dzie jeszcze lepszy niż dotychczas, choć to 
chyba niemożliwe, bo przecież, jak piszecie 
jest super!, to ten i ów może mieć kłopoty 
z nabyciem go w Acapulco, na Wyspach Ka- 
naryjskich czy w Górnej Wolcie. Do hotelc- 
wych kiosków przysyłają tam tylko po pięć- 
dziesiąt sztuk i wszystkie natychmiast się 
rozchodzą. Można więc, jeśli się późno wsta 
je, nie dostać go już i przegapić jakąś ważną 
informację. 

Dlatego te najważniejsze przekażemy |e- 
szcze przed wakacjami. Przede wszystkim 
konieczne jest podsumowanie losów piegźy 
z konkursu-dyktanda, która to piegża nie 
umiała gotować i stała się przyczyną nie- 
szczęść pewnego sympatycznego misia. 

Zadaniem uczestników konkursu było wy 
myślenie dalszych losów sympatycznej pary 
Według Darka Piątkowskiego miś poża” 
piegżę, czym wynagrodził sobie wszystkie 
cierpienia związane z jej mizernymi umiejęt 
nościami kulinarnymi. Tyle że piegża była 
ciężko strawna, misio się pochorował i obie” 
cał sobie, że już nigdy nie tknie mięsa. Prze 
rzucił się na grzybki, jagódki ikorzonk. | 

Sylwia Stasiak napisała, że piegża została 
służącą-kucharką w niedźwiedziej gawrze 
Szybko zaliczyła (z wyróżnieniem) kurs ku 
charski, potem także kurs szycia i kroju, me” 
nedżerski, zrobiła prawo jazdy, nauczyła SR 
pięciu języków obcych i zaczęła robić (yk 
sy. Wtedy nastąpiła zmiana ról - to niedźwe 
dź nieuk stanął przy garach, a ona, przyr 
sząc do domu coraz więcej pieniędzy ! % 
nych dóbr, narzekała ciągle, że nawet jal 
na twardo przyrządzić nie potrafi. e 

Zdaniem Ewy Piątek piegża otworzyła 
śną restaurację z misiem jako wykidajłą. 7 
Szewczak uważała zaś, że najciekawsze 


| 


R ZERA? WPROST UP _ 


czenie całej historii wyglądałoby 


koń $ * . tak pa 
ni piegża spotkała pana piegżę, miś poznał 
czarująca misiową. Wzięli dwa śluby, odwie 
zali SIĘ często, ale zawsze przychodzili 


jań 

$ę Specjalną nagarodę sałatkową przyzna 
łem SYlWII Stasiak z Gdańska za pójście 
z duchem CZaSu. Piegża businesswom 
to jest to! j 

Przypominam, że konkurs na podobiznę 
Bufetowego trwa, bo jest nieustający, Cze 
kam na wasze prace, w dowolnej technice 
Musicie sobie wyobrazić jak wyglądam, i le- 
pić, rysować, wydziergać czy co tam jeszcze 
można... ) - 

A podsumowując pierwszy etap konkursu 
. nagrodę przyżnaję Krzysztofowi Garskie- 
mu z Gdańska za dzieło, które stanowi de- 
korację do niniejszej Sałatki. Szczególnie 
przypadły mi do gustu brązowe, podkręcane 
wąsy, których wprawdzie nie mam, ale - kto 
wie? 

Pichcę tę dzisiejszą Sałatkę, pichcę i co- 
raz bardziej skłaniam się ku temu, by jednak 
nie zamykać konkursowego kramu. Bo - 
proszę: konkurs na najciekawsze marzenie. 
Przychodzą takie listy, że hej. To znaczy, że 
główka pracuje! Wasza - oczywiście. A że 
w czasie wakacji marzy się znakonmiicie, 
więc - kontynuujemy! Napiszcie o waszych 
największych marzeniach. Może niektóre 
z nich uda nam się spełnić! 

A marzenia są różne. Od bardzo poważ- 
nych. Na przykład Żaba z Gródkowa marzy 
o tym, by skończyła się wojna w Jugosławii, 
ludzie nie umierali z głodu i byli bardziej tole- 
rancyjni. Żabciu! Toż to są nasze wspólne 
marzenia. Tylko że i ty, i ja jesteśmy za mali, 
by je zrealizować, "globalnie". Ale tak na 
swój własny użytek - czemu nie? Trochę 
życzliwości, trochę wyrozumiałości i stanow- 
cze uderżenie pięścią w stół, gdy obok dzie- 
je się jakieś draństwo! 

Piotrek Wiktorczyk z Gniezna marzy o ro- 
werze BMX z różnymi bajerami. Albo o gór- 
skim z mnóstwem przerzutek. Tylko że to 
pioruńsko drogie maszyny... 

Inni marzą o pogodzie na wakacje, pozna- 
niu przystojnego bruneta z muskułami lub 
pięknej blondynki (bez muskułów). Marta 
Sztramska ze Szczecina chciałaby wygrać 
jakąś supernagrodę, żeby podziwiała ją bliż- 
sza i dalsza rodzinka. No, nie wiem, Marto, 
czy Sałatka będzie w stanie spełnić Twoje 
marzenie. Zupełnie nie przychodzi mi do 
głowy, co miałoby być taką supernagrodą? 

Z innych marzeń odnotowuję dwa psy, wi- 
deoodtwarzacz i wycieczkę do Legolańdu. 

Kochani - piszcie nadal o swoich marze- 
niach. Wprawdzie to nie jest tak, że otrzy- 
muję miało listów od Was - konsumentów 
Sałatki, ale każdy następny sprawia mi je- 
Szcze większą radość. A jeśli jeszcze jego 
treść jest odlotówa - to już w ogóle szczyt 
mąrzeń! 7 

A propos - odlotowa. Na wakacje szykuję 
dla was kolejny konkurs. Dowiecie się o nim 
już za tydzień. Do wzięcia w nim udziału po- 
trzebny będzie długopis, kartka, albo dwie, 
i duuuuuuuuuuużo fantazji! 

Cześć! 


an 


BUFETOWY 


Rys. Krzysztof Garski 
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PZA ZA a 0 Z i M OŚ 


_ wiam całą redakcję. 


Marto, masz rację! 


Piszę w sprawie listu Marty z 14 nu: 
meru "Świata Młodych", Całym ser 
cem popieram Cię, Marto = ja także 
przepadam za zwierzętami i może to 
glupie, ale kocham je bardziej od lu- 
dzi. Ja też myślałam wiele o wegeta- 
rianizmie. Popieram i podziwiam ludzi, 
którzy się nań zdecydowali. Przecież 
mięso pochodzi z tych biednych i nie- 
winnych zwierząt! Zwierząt, które 
podobno nie myślą. Może to i prawda, 
może one nie myślą, ale czują. To bo- 
li. One także chcą być kochane, pra- 
gną ciepła, dobroci, wolności, ale 
przede wszystkim pragną żyć. Z ksią- 
żek dowiedziałam się, że najmądrzej- 
sze zwierzęta to konie, psy, delfiny 
oraz świnie - te same stworzenia, któ- 
re człowiek hoduje, a potem bez su- 
mienia morduje. Nie mogę więcej pi- 


, sać, bo tzy płyną mi potokami. Marto, 


chciałabym nawiązać z Tobą kontakt. 


Mój adres czeka w redakcji. 


Wioletta 


Hej, *Światku”! 


Piszę w sprawie pewnej Gośki 
z Wrocławia, która dała ogłoszenie do 


«Giełdy”. Poszukiwała ona wszystkie- 
go o NKOTB, a w zamian oferowała 


" materiały o Roxette. Zainteresowała 
mnie jej oferta, więc do niej napisa- 
- łam. Odpisała, więc wysłałam jej ma-- 


teriały o NKOTB. I cierpliwie czekałam 
na jej odpowiedź. i obiecane materiały 


_o0 Roxette. Nie dostałam ich jednak, 


więc napisałam do Gośki ponownie. 
Na ten list również nie doczekałam się 


odpowiedzi. Gośko, czy jesteś osobą 
tak prymitywną, że z chwilą otrzyma- 


nia upragnionych materiałów wszyst- 


_ko inne przestaje się dla Ciebie li- 


czyć? Nawet uczciwość?! Pozdra- 
-_ Fizio Mizio 


Może masz rację, Fiziu. Może było 
rzeczywiście tak, jak przypuszczasz - 
Gośce zależało jedynie na zdobyciu 
wymarzonych materiałów i dążąc do 
tego celu dopuściła się, mówiąc naj- 
prościej, oszustwa. A może było ina- 
czej - Gośka naprawdę miała materia- 


ły o Roxette, ale nie było ich wiele. 
_ Wysłała je jednemu lub kilku pierw- 
szym korespondentom, a gdy dla re- 


szty żabrakło towaru na wymianę, 


_ schowała się w mysią dziurę i wstydzi 


się wysunąć nosa... Gosiu, mamy 


nadzieję, że po prżeczytaniu tego listu 


ruszy Cię sumienie. I że zablerżesz 
się czym prędzej do wyjaśńienia spra- 


Kochani! 


Piszę ten list jeszcze pod wraże- 
niem wydarzeń dzisiejszego dnia. 
Otóż dziś, gdy wracałam ze szkoły, 
spotkała mnie niemiła przygoda. Sta- 
łam na przystanku i czekałam na au- 
tobus. Obok mnie siedzieli jakiś męż- 
czyzna i młody chłopak. Cały czas 
czułam, że ten mężczyzna nie śpu- 
szcza ze mnie wzroku. Czułam się 
bardzo niezręcznie. W pewnej chwili 
ten pan powiedział: "Podejdź no tu 
młoda”. Nie zareagowałam na tę za- 
czepkę. Po chwili usłyszałam, jak mó- 
wił do tego chłopaka (chyba syna?),: 
"Taka lala za nami stoi, a Ty... Zrób 
coś!”. Udałam wtedy, że idę do auto- 
busu, który właśnie przyjechał i stanę- 
łam daleko od tych dwu "miłych" pa- 
nów. Bałam się ich. Wszędzie dooko- 
ła byli ludzie, ale... Piszę o tym wszy- 
stkim, gdyż chciałabym wiedzieć, jak 
należy reagować na takie zaczepki. 
A może doradzilibyście mi jakąś ciętą 
odpowiedź? Wspomnijcie o tym 
w "Świecie Młodych”, proszę. Po- 


szdrawiam Was. 


Anka 


Droga Aniu, musimy Cię rozczaro- 
wać - niestety, nie znamy żadnej cię- 


tej odzywki, która skutkowataby za- 


wsze i wszędzie i której dziatanie mo- 
glibyśmy zagwarantować. Można po 
prostu zapytać: *'Czy panu nie jest 


* wsłtyd?”, ale to nie jest cięta odzywka. 
; Skutkuje zresztą jedynie wtedy, gdy 


potraktowany nią osobnik zawstydzi 


się. własnym zachowaniem. Niestety, 


chodzą pomiędzy nami indywidua, 
których nic zawstydzić nie zdoła. 


A wtedy ostra odpowiedź może przy- 
nieść skutek odwrotny do zamierzo-- 


nego - tzn. rozzłościć chamskiego 


'natręta i sprowokować go do nieprze- © 
widywalnych działań. Dlatego najle- 


piej zastosować taktykę, którą i Ty się 
posłużytaś - udając obojętność, wyco- 


fać się na bezpieczną odległość. Jeśli 
natręt jest uparty, można poprosić 
o wsparcie innych ludzi ("Bardzo pań- , 
stwa przepraszam, ale ten pan zacze- 
pia mnie. Czy mogłabym pójść dalej 
w państwa towarzystwie?”). A jeżliito 
nie pomoże, pozostaje liczyć jedynie 

na pojawienie śię w pobliżu policjanta 
lub ćwiczonego w boksie dżentelme- 


na... | 
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ROZSTRZELAĆ?! 
ROZSTRZELAĆ?! 
ROZSTRZELAĆ?! 
ROZSTRZELAĆ?! 
ROZSTRZELAĆ?! 
ROZSTRZELAĆ?! 
ROZS 


- Słuchajcie! Włączam w sobotę telewizor, 
przed filmem, leci akurat "Polskie ZOO”. Słu- 
cham i... uszom nie wierzę: mówią o Branie- 
wie! - entuzjazmuje się Aśka. 

Mówi zresztą o tym cała szkoła, a wierszyk: 

"Przy Braniewie jest granica 

Przy granicy jest kaplica 

Zaś w kaplicy jest ksiądz taki 

Co wykończyć chce zwierzaki” 
staje się hitem przekazywanym z ust do ust. 
I to nie tylko w Braniewie. Bo piszą o całej 
sprawie "Sztandar Młodych” i "Wieczór Wy- 
brzeża”, w telewizji ukazuje się reportaż, nie 
mówiąc już o lokalnej gazecie "Ilustrowany 
Kurier Terenowy”, która co numer zamieszcza 
najnowsze, sensacyjne wiadomości "na te- 
mat”. 

Czas chyba wyjaśnić, na czym cała sprawa 
polega. Otóż w Braniewie na doszczętnie 
zrujnowanych podczas Il wojny światowej te- 
renach niegdysiejszego ogrodu botanicznego 
utworzono ZOO. Na początku znalazło się 
w nim kilka sarenek, odebranych kłusowni- 
kom. Teraz Braniewski Ogród Zoologiczny 
ma niezłe stadko zwierząt, m.in. wy i tygrysy, 
małpy, ptaki oraz najcenniejszy okaz - konia 
Przewalskiego. 

Do dziś mieszkańcy miasta wspominają, jak 
to kilkanaście lat temu z klatki wydostała się 
para niedźwiadków, robiąc spore zamiesza- 
nie. Nie stało się jednak nic złego, więc opo- 
wieści o tej przygodzie wywołują jedynie 
uśmiech. 

I ZOO istniałoby sobie nadal, gdyby nie 
fakt, iż tereny, które obecnie zajmuje, należały 
kiedyś do... parafii św. Katarzyny. 

- Przestaję chodzić do kościoła! - gorączku- 
je się jedna z pań wychodzących z niedzielne- 
go nabożeństwa. - Kiedy usłyszałam, jak pro- 
boszcz domaga się miejsca po ZOO, jak z sa- 
tystakcją mówi o tym, że i tak wszystkiego, co 
mu się należy, jeszcze nie odebrał, to mnie 
szlag trafił! 

- A przecież zabrali już i Hozjanum, i pała- 


cyk Potockich, że nie wspomnę o placu kate- 
dralnym i baszcie harcerzy! - dodaje starszy 
pan w kapeluszu. - Nawet się nie obejrzymy, 
jak całe Braniewo będzie własnością kościoła! 

A wszystko zaczęło się od absurdalnych 
skarg na to, że ryki lwów przeszkadzają w od- 
prawianiu nabożeństw. Dziwne to, bo przez 
wiele ubiegłych lat jakoś te odgłosy nikomu 
nic nie szkodziły. 

W mieście wrze. Mówi się o tym wszędzie: 
w szkole, w domu, w pracy, nawet w pocią- 
gach. Racje kościoła też mają swoich, choć 
bardzo niewielu, zwolenników. Są to przeważ- 
nie ludzie starsi, którym nie chce pomieścić 
się w głowie, że kościół mógłby nie mieć racji, 
oraz niektórzy... radni. Bo ZOO pochłania nie- 
bagatelne sumy z budżetu miejskiego. Ale 
przecież jednocześnie jest naprawdę najwięk- 
szą atrakcją Braniewa, do której ściągają wy- 
cieczki. 

- Nie damy ZOO! - gorączkuje się grupa 
uczniów. 

- | macie rację - dodaje nauczycielka. - To 
wspaniałe miejsce, gdzie latem można iść na 
spacer, poobserwować zwierzęta, zrelakso- 
wać się. 

Pani w czerwonym berecie podchodzi do 
tego bardziej emocjonalnie: 

- Jeżeli nawet kościół dostanie to ZOO, je- 


śli nawet zlikwiduje je, "przerobi” na ogród 
botaniczny (a to właśnie zamierza - przyp. 
aut.), to i tak koszty będziemy musieli pokry- 
wać my! Bo skąd księża wezmą na to fundu- 
sze?! Wiadomo, że z ofiar od parafian! 
Pracownicy ZOO są również oburzeni: - 
Nasz ogród kościołowi?! Nigdy! A w ogóle to 
po co cały ten szum dookoła tej sprawy? Nie 
można spokojnie pracować, bo stale przyjeż- 
dżają dziennikarze, wypytują, robią zdjęcia. 
Dobrze, że teraz sprawa trochę już ucichła, 
ale przed paroma tygodniami to eeech... | 
Ale to właśnie dzięki rozgłosowi istnieje je" 
szcze nadzieja na uratowanie ZOO - jego lo- 
sy ciągle się ważą. ą 
Radnych kusi perspektywa wydawania 
"ogrodowych” pieniędzy na inne potrzeby 
miasta, których przecież nie brakuje. Cho* 
ciaż to rozwiązanie wydaje się być racjonał 
ne, pozostaje wielki problem: co ze zwierzę” 
tami?! Te cenniejsze znalazłyby schronienió 
w innych tego typu instytucjach, ale reszta: 
Rozstrzelać?! Przerobić na kiełbasy?! 
- Chrześcijanie wreszcie zabiją Iwy - PO 
wiedział ktoś. | miał zupełną rację! 


JUMA z Inkubatora 
Rys. ROBI 
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ZE „ŚWIATEM MŁODYCH” DO CRICOLANDU 
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FESTIWAL DZIECIĘCY - KRZYK'93 


Już po raz drugi odbył się w Domu Kultury 
w Kutnie Festiwal Piosenki Dziecięcej i Mło- 
dzieżowej - KRZYK'98, zorganizowany przez 
uczniów i nauczycieli Szkoły Podstawowej nr 
11 z Kutna. Na przedpołudniowym koncercie 
wystąpili soliści i zespoły (do 6 osób) ze szkół 
podstawowych. Po południu licznie zgroma- 
dzona publiczność (na koncert nie dostało się 
co najmniej 200 osób!) oklaskiwała występy 
młodzieży ze szkół ponadpodstawowych. 

- To wspaniała, bardzo sprawnie zorganizo- 
wana impreza. Młodzież żyła nią już kilka ty- 
godni wcześniej i szkoda tylko, że w Kutnie nie 
ma dużej sali widowiskowej, w której mogliby 
pomieścić się wszyscy pragnący obejrzeć po- 
pisy tutejszych dzieciaków - powiedział prezes 
klubu tanecznego „Jedynka”, Eligiusz Bilczew- 
ski. Nam najbardziej podobał się występ laure- 
atek wśród najmłodszych solistów - Kingi Ja- 


nowskiej i Kamili Sawickiej. Zróżnicowany re- 
pertuar, mocny głos, duża swoboda w poru 
szaniu się po scenie - to wszystko zaprezento- 
wały obie kutnianki. W gronie starszych pio- 
senkarzy najwięcej braw zebrała Magdalena 
Grzebieniowska oraz bardzo ekspresyjny Piotr 
Rybacki. Nie tylko zdaniem jury - wszyscy 
z ponad 50 uczestników zaprezentowali spore 
już umiejętności i staranne przygotowanie do 
występu, a kilku najlepszych ma szanse wyje- 
chać na Ogólnopolski Przegląd Młodych Ta- 
lentów do Sopotu. 

Trzymamy kciuki za młodzież z Kutna i już 
dziś obiecujemy, że przyjedziemy za rok na 
kolejny KRZYK'94. A może i w innych mia- 
stach młodzi ludzie zorganizowaliby własny fe- 
stiwal piosenki? 

Czekamy na zgłoszenia. (ab) 

Fot. Andrzej Baczyński 


d.....eeoooooooooooo000000000000000000000 
Uwaga! W dniach 3-6 czerwca 1993 r. w Warszawskim Ośrodku Kultury przy 

ul. Elektoralnej 12 odbędzie się XI Dziecięcy i Młodzieżowy Festiwal Filmów Amatorskich. 

3-4 czerwca - Dni Filmu Polskiego. 5 czerwca - Dzień Filmu Międzynarodowego 


Zapraszamy! 


światowa 


bojów 
WITAJCIE j 
W dzisiejszym numerze "Świata Młodych 
znajdziecie wiele ao Polko a wśród nich 
» rozwiązanie "a sóytu na najlep” 
szych w muzycznej branży. późno niź 
wcale - być może westchną Ż Waś. 
A ja uważam, że teraz, gdy juź przebrzmiały 
fanfary I znamy wyniki innych plebiscytów, 
z tym większym zainteresowaniem zobaczy: 
my, na kogo głosowali Czytelnicy naszego pi- 
sma, Zapraszam do "Świata muzyki”, a i Lista 
doczeka się niedługo kolejnego podsumowa- 
nia. Na razie spójrzmy na najnowsze tygodnio 
we zestawienie. 
ROCK LISTA 
1.'Ostatni pocałunek” - DE MONO 
"Moja i twoja nadzieja” - 
HEY i EDYTA BARTOSIEWICZ 
2. "Jako mąż i nie mąż” - 
ATRAKCYJNY KAZIMIERZ 
3. "Aborygen" - WILKI 
4.'Eli larmma sabachitani” - WILKI 
5. "Oprócz" - GOLDEN LIFE 
"Nadzieja" - IRA 
6. 'Przewróciło się” = y 
ELEKTRYCZNE GITARY 
"Benjamin" - WILKI 
7. "Trzy bajki” - ARMIA 
"Statki na niebie” - DE 
"Piosenka trepa” - KAZIK 
8.'King-T.LOVE" 
"Nawet tu” - EMIGRANCI 
9. 'Ja nie chcę umierać” - POKOLENIE 
"Handel" - FARBEN LEHRE 
10. "Outsider" - DŻEM 
"Błądzący święci” - MANCU 
"Jeszcze nie odchodzę” - 
STRAJK (nowość) 
<Zdjęcie” - CHŁOPCY 
Z PLACU BRONI 
Dziś na Rockowej straszny ścisk, ale to za- 
powiedź tego, co będzie się działo za dwa ty- 
godnie. "Świat Młodych” staje się dwutygodni- 
kiem i Światowa też zmniejszy częstotliwość 
ukazywania się. Postaramy się za to przeka: 
zywać Wam więcej aktualnych informacji i roz- 
szerzymy objętość Rockowej do 20 miejsc. 
Oto najczęściej prosicie w listach. 
LISTA PLAKATOWA - 
IRA 
THE BEATLES ' . 
MICHAEL BOLTON 
DEEP PURPLE 
QUEEN 
PAULA ABDUL 
DEPECHE MODE 


HEY 
SINEAD O'CONNOR 
PINK FLOYD 


PRZEBÓJ ŚWIATA * 

THE WALL - PINK FLOYD , 

MY SWEET LORD - GEORGE HARRISON 

SAILING - ROD STEWART *-: 

| jeszcze w ramach prezentów na Dzień 
Dziecka - rozwiązanie naszej zagadki - utwór 
"Son of the Blue Sky” WILKÓW gościł na 
pierwszym miejscu Rackowej 6 razy, wygrał 
również roczne podsumowanie. Wśród Czytel- 
ników, którzy odpowiedzieli prawidłowo, rozlo- 
sowaliśmy 5 nagród. Otrzymają je: KASIA 
WRÓBEL z Kruszyny, MAGDA POMORSKA 
z Wałbrzycha, DOROTA JAROSŁAWSKA z 
Warszawy, PAWEŁ:KĘPKA z Niedrzwicy Ko- 
ścielnej i KASIA KUCZATA z Jasła. Gratuluję 


Ito by było na dziś wszystko. Ściskam. 


BOŻENA SITEK 


"ŚM": - Znacie go? Ma długie, krzywe zę- 
by, odstające uszy, zeza, piętnaście kilo 
nadwagi. Chodzi do waszej klasy, mieszka 
na waszym podwórku.. 

Rafał: - No pewnie, że znam takiego. Może 
nie ma wszystkich tych wad, ale niektóre na 
pewno. Nazywamy go "Mordziasty" 

"ŚM": - Przezwisko raczej mało wyszu- 
kane... 

Rafał: - No, może i tak, ale przecież mnie 
nazywają "Pająk" i jakoś się nie obrażam. 
"Mordziasty" też się przyzwyczaił i teraz już 
nawet odwraca głowę, gdy ktoś go tak na- 
zwie. 

Kasia: - Odwraca się, żeby dać po łbie? 

Rafał: - Nie, tak po prostu. 

"SM": - Z reguły jednak tacy '*mordzia- 
ści” nie są lubiani, a ich przezwiska wyra- 
żają antypatię, jaką się ich darzy. Wyśmie- 
wa się ich za wygląd, dokucza na każdym 
kroku, nie daje żyć. A jeśli jeszcze okażą 
się tak zwanymi łamagamii... 

Olga: - To prawda. Znam kilka takich osób. 
Ale one same się czasem proszą, żeby im 
przygryźć. Ja tego nie robię i denerwuje mnie, 
gdy robią to inni, ale oni są trochę sprowoko- 
wani. 

«ŚMM”: - A stajesz w ich obronie? 

Olga: - Nie, bo nigdy nie zdarzyło się, żeby 
taki wyśmiewany nie mógł się sam obronić. 
Nie widziałam też, żeby, tak jak na fil- 
mach, cała zgraja goniła jakiegoś bied- 
nego pokrzywdzonego, a on sam ucie- 
kał jak zając. To bajki. 

Ula: - Nieprawda, to nie bajki. W mo- 
jej klasie jest jeden taki. Co się ode- 
zwie, to wszyscy zaraz w śmiech. W do- 
datku jest trochę przygruby. 

Rafał: - U nas też jest taki. Nazywa- 
my go "Spaślaczek”, bo bez przerwy by 
żarł. A w dodatku jeszcze okropnie mla- 
ska... 

«ŚM: - Bardzo to okrutne. 

Rafał: - No właśnie. On w ogóle nie 
ma dla nas litości z tym mlaskaniem! 

"ŚM": - Ja nie o tym... 

Ula: - A ja uważam, że nie ma co się 
obrażać czy oburzać. Zawsze tak jest, 
że jeden wygląda piękniej, a inny brzy- 

"dziej. | temu brzydszemu trzeba przy- 

piąć jakąś łatkę, co wcale nie znaczy, że 

. __ się go mniej lubi. Ja przyjaciół dobieram 

sobie nie według wyglądu. I "Mordzia- 
sty" do nich się zalicza, bo jest fajhy. 

Rafał: - Dla mnie też wygląd nie ma 
znaczenia. Ale ważne jest, żeby dobie- 
rać znajomych beż ryzyka, że narobią 
kaszany w towarzystwie. 

"ŚM": - Czego? 

Rafał: - Kaszany. To znaczy, że jak 
pójdziemy gdzieś całą paką, to nie będą 
walić głupich tekstów, głupio się zacho- 
wywać. m 

Piotrek: - *Spaślaczek” odpada. 

Rafał: - No tak, zresztą on sam nie- 
specjalnie chce z nami gdziekolwiek chodzić. 

Ula: - Wcale mu się nie dziwię! 

Rafał: - No, ale czego ty się spodziewasz. 
Przecież nie jestem Armią Zbawienia, żeby 
kogoś ciągnąć na siłę, wbrew sobie. 

*ŚM”: - Ale co ma zrobić taki "Mordzia- 
k sty” czy *Spaślaczek”, który chciałby, jak 


inni, pójść na dyskotekę, pogadać, po» 
śmiać się...? 

Plotrek: - Nikt mu nio broni. Tylko musi do 
stosować się do zasad. A on czasami, nló 
dość, że odstaje wyglądem, to jeszcze zacho» 
waniem. 

"ŚM": - A gdzie tu mlejsce na tólerancję 
dla inności? 
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Rafał: - Ja tam jestem tolerancyjny. Dla 
HIV-owców, dla punków, dla skinów. Ale 
przecież mogę sobie towarzystwo dobierać 
tak jak chcę. Bo przecież najważniejsze 
jest, żebym się dobrze czuł. 

Ula: - Rafał ma trochę racji. Jeśli ktoś jest 


przystojny, to wcale nie znaczy, że należy 
się z nim natychmiast przyjaźnić. W mojej 
klasie są dwie ładne, nawet bardzo ładne 
dziewczyny. | one od nas odstają bardziej 
niż ktokolwiek. Być może mają gdzieś tam 
jakieś swoje towarzystwo. | dobrze, bo ja 
i moje koleżanki nie mamy o czym z nimi 


rozmawiać 


Kasla: - Cały problem został « , 


ł 
postawiony. Na pewno Mordziagtani,. U) 
go wyglądem może się trudniej żyję 
świecie, Ale o tym, jak sią t żuje w móln Ab 
warzystwie, decyduja główńle jego chary, 


ter, Uważam, że już Jesteśmy w takim , 
UG] 

ku, że nie naśmiewamy się z gruba: 

okularników czy pryszczatych 


ów 


Rafał: - Od takiego kogoś wyłącznie 74, 
ży, jak się będą do niego inni odnosili 

Olga: - No właśnie. Bo można być Orżąc | 
ciętnym albo nawet ładnym, ale nia lubie gi | 
myć. | czasami brzydko pachnieć h 

Piotrek: - Śmierdzieć! 

Olga: - Nie przerywaj! Gdybym miałą 
przez siedem lekcji śiedzieć obok ko oś 
kto się wczoraj nie umył albo brzydką mu 
pachnie z buzi, to niech ten ktoś będzią 
piękniejszy od Marky Marka, a u mnie jeg: 
skreślony. 3 

"ŚM": - A czy zdarzyło się wam zagb. 
serwować, że ktoś dorosły wyśmiewa tą. 
kiego "innego"? 

Kasia: - U mnie w klasie polonistka bar- 
dzo często zwraca się do jednego chłopa- 
ka: "Dobrze odżywiony”. Czasem powie coś 
w rodzaju: "Zamiast się wczoraj obżerąć 
trzeba było napisać porządne wypracowa 
nie”. Nikt z nas na to nie reaguje, bo z nau- 
czycielami nie warto zadzierać. Niektórzy 
nawet się z tego śmieją. A ja nie lubię goi. 
skiego i jego nauczycielki 

Rafał: - U nas na wuefie jeśli ktoś 
źle zrobi dwutakt albo nie trafi do ko- 
sza, to zaraz traktowany jest jako gor 
szy. Ale wszyscy się już do tego przy- 
zwyczaili. Nasz wuefista zajmuje się 
tylko dobrymi. Mowi, że dla pokrak nie 
chce mu się tracić czasu. Raz czy 
drugi obśmieje i daje spokój. 

Piotrek: - Ale mnie wkurza, kiedy 
muszę z kimś, kto jest słaby, grać 
w jednej drużynie. 

"ŚM": - Czyli co - należałoby go 
zamykać w szatni albo ma się zając 
haftowaniem, gdy wy gracie? Prze- 
cież lekcje wuefu są dla wszyst: 
kich. 

Piotrek: - No tak, ale przecież ma 
my tak mało czaśu, żeby porządnie 
pograć, a przez takich tego czasu jes! 
jeszcze mniej. Mogliby zająć się gr” 
niem w co innego i nie przeszkadzać. 

Kasia: - Superman się znalazł! 

Olga: - Zawsze możesz przyjść SO” 
bie po lekcjach i wtedy nikt nie będzie 
ci przeszkadzał. We 

W tym momencie dyskusja zamieni 
ła się w kłótnię. Każdy miał coś do Po” 
wiedzenia, w dodatku każdy co inne" 
go. A może i Wy chcielibyście zabrać 

łos w poruszonej dziś sprawie: 
Srczęgólnia prosimy o to tych wszyst 
kich, którzy w "mordzlastych" i "SPA" 
ślaczkach” rozpoznali siebie. Nap! 
szcie do nas - gwarantujemy rzecz. sę 
sna dyskrecję - może będziemy m09 
pomóc Wam w Waszych problemach, 2 
też Wy, dzieląc się swoimi doświadczeni 
mi, pomożecie innym! . f 


Rozmawiała DOROTA KRASOWSKĄ 
Opr. JAROSŁAW MACHOWI! fk 
E Rys. Artur Sin 
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PUCHARY "ŚM" 
DLA ADASIA I PAULINY 


21 kwietnia br. został powołany do ży- 
cia Polski Związek Sportów Wrotkar- 
skich. Pierwszymi oficjalnymi zawoda- 
mi w tej nowej, ale coraz popularniej- 
szej i w naszym kraju dyscyplinie były 
wyścigi na wrotkach o Puchary 
"Swiata Młodych”, rozegrane na 
warszawskim 
torze "Stegny". 


„rw ścigały się maluchy (naj > 
Naji zka - Ilonka Senderek h mani 
ea jęć latl). Dystans 100 m zawodniczki 
spe odnicY pokonywali w 20-30 sekund, ale 
28 żelu młodych wrotkarzy już sam st 
ga W dziwych zawodach, w kasku ie: 

praw na plecach b wala 
W startowym plecach był ogromną frajdą 
pr dopingowani przez rodziców | kole ÓW 
GOA ko mknęli do mety, choć niektórzy A i ż: 
dd dawno przypięli wrotki do nóg. Złote Li 
p" zdobyli Malwinka Wodzicka (wygrała iż 

oce zawody wrotkarskie z rzędu ZAC 
[e mała nagrodę specjalną) oraz Wojciech 
oz owski. Ich wyniki - 18,5 sek 
płonowsł Kl - 18, - oraz 18,2 
 _ to pierwsze oficjalne rekordy Polski 
„ge e ciolatków (i młodszych)! 
dystansie 200 m startowały jed 5 
| unastolatki. Wśród chło SÓW SW 

NUN p nie miał so- 
e równych Paweł Kwiatkowski (czas - 26,8 

k.), który następnego zawodnika wyprzedził 
A mecie o ponad $ sekundl Rywalizacja 

ewcząt była bardziej zacięta, a triumf 

dna Gałagus (27,2 sek.) - tylko 0 ja 

„ Joanna g „2 Sek.) - tylko o jedną 

gziesiata sekundy wyprzedziła Katarzynę 

feczko. e 

| wreszcie najciekawsze konkurencje - biegi 
(a 400 m, pełne okrążenie toru. Tu rywalizo- 
ano W dwóch kategoriach wiekowych - do 15 
_ gli powyżej. Szczególne zainteresowanie wi- 
gów wzbudziły występy szesnastoletnich 

anczenistek, zimą trenujących na torze 
_sgiegny” łyżwiarstwo szybkie. Znako- 
ita technikę biegu (szczególnie 


NENZENEE PORPRE RZEROEWCZĄ KRZ 


Widoczr 
łość | oto, wirażach), ogromną wylrzyma 
Ina W s|onujący finisz zaprezentowały Pau: 


wpadły gję ak | Marla Wieteska Na metą 
sek), al "ma! równoczośnie (w czaslo 47,9 
560 NALE ah przyznali plorwsze miej 
redakcji ul NA zdobyła także puchar naszej 

aką A a najlepszej zawodniczki imprezy 
chło kra nagrodę odebrał najlepszy wśród 
NSE w, niespełna dwunastoletni Adaś Ho- 

a, który bez trudu pokonał rywali, 

uzyskując rewelacyjny czas - 45,2 sek 
To drugi puchar "ŚM" w jego kolekcji 
(Poprzedni wywalczył w zawodach je 
Siennych). 

Zwycięzcy otrzymywali także na- 
grody rzeczowe ufundowane przez 
naszą redakcję i firmy: SOEKO, 
STREET STYLE oraz Wydaw- 
nictwo "WIEDZA | ŻYCIE”. 
Wszystkich miłośników wrotkar- 
skich szaleństw zapraszamy na ko- 
lejne wielkie zawody - Mistrzostwa War- 
szawy (pod patronatem "Świata Młodych”), 
które odbędą się na torze "Stegny" 12.06. 
o godz. 11.00. Atrakcji będzie co niemiara! 

ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot. Mieczysław Włodarski 

PS Dziękujemy Towarzystwu Sportów Wrot- 

karskich "Syrena" oraz Szkółce "Piruet" za 


GROSŻ 


wspaniałe pokazy jazdy figurowej na wrotkach 

ZWYCIĘZCY: 

100 m; 1. M, Wodzicka, 2. Z. Męczarska, 3 
A. Bielańska oraz 1. W. Jabłonowski, 2, R 
Wandyński 

200 m; 1. J. Gałagus, 2, K. Breczko, 3. D. 
Muszyńska oraz 1, P, Kwiatkowski. 2. Ł. Ma- 
lioki, 3. M, Łukasik 
400 m (do 15 lat): 1. J. Popis, 2 

J. Jarosz, 3. A. Grucela oraz 

1. A. Hołownia, 2. A. Feder, 
3. M. Jabłonowski 
400 m (powyżej 15 lat) 
1, P, Woźniak, 2, M. Wie 

1 teska, 3. K. Kreja oraz 1 
T. Radzki, 2. P. Chałup- 
ko, 3. M. Pszczoła 


U 


10 


Duszno. W studiu duży ruch. Widownia pełna. Kamerzyści nudzą 
się przy swoich stanowiskach, bo nagrywać na razie nie bardzo 
jest co. Trwają próby. 


Pam Edyta, główna scena 
po raz kolejny udziela wska 
rzać w kamora i kiedy na k 
cląai nio silę nie udaje ledząca y, 

ztywno para ma przed aobą nia | ikle », 
rudnoe zadanie: opowiedzia: lak M 
czas. na trzydniowej randce. Miby nic tn s 
ale gdy kamora zaczyna pracować dż 30 
glupieje Ażdy 

Kamerzyści szeptem nabijają sią 2 , 
wania tych na scenie Prowadzący rd 
Jacek Kawalec zabawia się oglądanie 
ekranie swojej sylwetki w różnych śmiagzy JĄ 
pozach. W ogóle nastrój panujący w sy 7) 
bardziej przypomina zabawę niż 
A przecież tu się pracuja. I to ciężko 

Pani Edyta Krassowska, "matka" | głów 
producentka programu, wyznaje, że gd oj, 
ku nie miała ani jednego wolnego wackaru. 
Praca pożera jej cały czas: najpierw [rząę. 
przeprowadzić nabór do programu (co dy + 
godnie zgłasza się ok. 300 chętnych) późnieć 
eliminacje. Odpadają oczywiście WSZYSCY 
którzy stanowczo nie nadają się do telewizi 
na przykład wskutek wad wymowy Specjalnia 
wyróżniający się błyskotliwością lub poczy. 
ciem humoru wybierani są na graczy. Pozegiz. 
li finaliści formowani są w trójki, co trwa prze. 
waźnie dwa dni, gdyź trójki muszą być gdyg 
wiednio podobierane: pod względem wiek, 
wzrostu, zainteresowań. Potem zaczyn 
próby... 

Uczestnicy znają pytania, które zada m 
później wybierający. Jest to konieczne, gę 
gdyby nie mieli z góry zaplanowanej odpowie. 
dzi, program przemieniłby się w jeden wisk 
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ają się 


Je 1. Niełatwo formułuje się myśli przed ka- 
E sol świetle reflektorów. Nawet Brofesje. 
1 aktorzy mają z tym kłopoty, a co dopiero 
zięki próbom 

panawują od- 


acych. 

jększość kandydatów podchodzi do swo- 
go udziału w "Randce w ciemno" rozsądnie: 
je oczekują znalezieniawielkiej miłości. 
chca po prostu przeżyć ciekawą przygodę, 
mznać telewizję od środka, no i zdobyć na- 
rodę, która jest przecież szalenie atrakcyj- 


'Każdy chciałby spędzić trzy dni za grani- 

Możliwe, że takim podejściem zaraziła ich 
gani Edyta, która w żadnym wypadku nie 
zhciałaby, aby jej program traktowano jak 
gencję matrymonialną. AE 

To zwykły teleturniej o nagrodę - mówi. - 
jalczyć o nią może każdy. Nie ma specjal- 
ych wymagań. Należy jedynie mieć skończo- 
pe 21 lat i, co chyba zrozumiałe, być stanu 


olnego. Wat 
Kilka tygodni po emisji programu para zwy- 
łęzców musi znowu pojawić się w studiu, by 
opowiedzieć widzom o swojej randce. Niektó- 
rzy, jak już wspomnieliśmy, mają z tym poważ- 
ne trudności. Od razu daje się zauważyć, że... 
nie przypadli sobie do gustu. Dlatego co chwi- 
la zerkają do karteczki i opowiadają głównie 
0 tym, ozym ich karmiono. Są jednak i tacy, 
którzy trafili w dziesiątkę z wyborem partnera. 
(Ipo prostu cieszą się ze wspólnie spędzone- 
go czasu i łatwo dzielą się tą swoją radością 
zwidzami. 

Trzeba koniecznie zaznaczyć, że na każdej 
landce obecna jest tzw. osoba towarzysząca - 
przewodnik i opiekun. Jest to niezbędne ze 
Względu na bezpieczeństwo kobiety - bo a nuż 
mężczyzna okaże się na przykład zbyt napa- 
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Stliwy... Na szczęście takich przypadków do 
tychczas nie zanotowano. 

Studiu panuje niezwykle miła atmostera. 
Obowiązuje forma "ty", nawet jeśli graczem 
Jest osiemdziesięcioletni staruszek. 

- Skoro zgłasza się do nas - wyjaśnia Jacek 

'awalec + znaczy to, że jest otwarty na wszel- 
kie eksperymenty. No a my chcemy przecież 
przełamywać stereotypy. 

Sam Jacek chciał, aby w programie wzięła 
udział jego żona. Pojechaliby sobie potem ra- 
zem na wycieczkę. Nie udało się, kandydaci 
są bowiem bardzo dobrze sprawdzani. 

Podczas nagrania ekipa 
nie przerywa swoich 
wygłupów. Niektórzy 
pozwalają sobie na 
małe dowcipy i śmie- 
szne gesty. Wiedzą prze- 
cież, że połowa progra- 
mu i tak zostanie wy- 
cięta w trakcie monta- 
żu. A ja myślę sobie, 
że można by jednego 
programu nic a.nic nie 
okrawać. Dopiero wi- 
dzowie mieliby roz- 
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Po otrzymaniu wpłaty 


A NORA ETEN POOR 


Wyślemy ci 12 kolejnych 
lumerów 


% Co tydzień losowanie 
alrakcyjnych wycieczek 
 [Eurodisneyland, Wiedeń, 
Ondyn, Legoland!) — tylko dla 
Siadaczy prenumeraty!!! 


"NIE PRZEGAP TEJ SZANSY! 
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CYGANIE 
| MAKI... 


warczący odkurzacz, niesamowite 
historie o duchach - wszystko to 
sprawia. że malutkie serce kilkulet- 
niego człowieczka zaczyna tłuc się 
| w piersi jak oszalałe, a świat staje 
| się nagle wielki i straszny. Wtedy 
| z paszczy potwora uratować nas 

może ciepła ręka mamy, która obro- 
ni i nie pozwoli skrzywdzić. A cza- 
sem miękka przytulanka. 

Z biegiem czasu lęki te mijają, 
| ustępują miejsca nowym, a my, 
, wspominając nasze dawne małe 

trwogi, potrafimy się z nich już na- 
wet śmiać. 
| Pióra, Cyganie i maki.. 

Kilku osobom zadałam pytanie: 
Czego w dzieciństwie najbardziej 
_ się bałaś? = A A? 


6 Aśka: - Paniczny lęk wzbudzały we 
mnie pióra. Takie zwykłe, piasie. Właściwie 
nie wiem dokładnie, dlaczego. Prawdopo- 
dobnie kojarzyty mi się z czymś żywym, co 
może mnie w każdej chwili ugryźć. 


b 
| Stara, skrzypiąca szafa, groźnie 
| 
| 
| 


© Inga: - Zawsze ogromnie bałam się 
psów, nawet zupełnie małych. Uciekatam 
przed nimi. Coś z tego zostało mi po dziś 
dzień - za żadne skarby nie zbliżę się do 
większego psa. 


© Ania: - Kiedy miałam cztery latka, zda- 
rzyła mi się nieprzyjemna historia. Bawiiam 
się na podwórku z innymi dziećmi, gdy na- 
gle podszedi do mnie autentyczny Cygan 
i spytał o coś, odciągając na bok. Natych- 
miast uciekiam ile sił w nogach i... od tego 
czasu budzili we mnie trwogę wszyscy obcy 
mężczyźni. Przyznam się, że i dziś, kiedy 
na ulicy podchodzi do mnie jakiś pan, by 
zapytać o drogę czy o godzinę, czuję się 
trochę nieswojo. 


6 Ewa: - Najbardziej bałam się... pójścia 
do zerówki. Wydawało mi się, że nigdy już 
nie pozwolą mi wrócić stamtąd do domu. 
I ten tabun wrzeszczących dzieciaków... 


© Daria: - Kiedy byłam mała, bałam się 
ciemności i zakiwawionej ręki, które mogła 
się z niej nagle wynurzyć. 


© Syiwia: - Strach, a nawet coś w rodza- 
ju obrzydzenia, budziły we mnie w dzieciń- 
stwie delikatne, czerwone kielichy maków. 
Zawsze więc starałam się omijać z daleka 
wszelkie tąki, pola czy rowy czerwieniejące 
makowymi płatkami. 


4 Wypowiedzi zebrała IZA S. 
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Niebezpii ny krąg, wsirętnie czepiający 
się, chwyłający t ubranie, Szczególnie 
obrzydliwy i nie do zniesienia, gdy wilgotny 

Jeśli czaił się na progu, skutecznie od 
straszał przed wstąpieniem do innego po 
koju. Doskonała broń w ręku rodziców 


pewniejsza niż zalrzaśnięte na niedosięgłą 
klamkę drzwi 

Wala. Czyhający w przedsionku między 
dobrym a złym, dozwolonym a zakazanym 


Potwór Mego Dzieciństwa 
4 ŻYRAFA 


STRACH... 


DZIECINNY? 


Strachy są różne. Te duże, graniczące 
z obsesją,i te mniejsze, bardziej zwyczajne. 

Nie wiem, nie potrafię ocenić, jak zakwali- 
fikować mój. Gdy bytem mały, największy 
strach wzbudzał we mnie ojciec. 

Mój niezbyt trzeźwy ojciec. 

Regułą było, że jeżeli nie pojawił się 
w domu do godziny 16.00 - 16.30, to musiał 
wrócić pijany. Do szału doprowadzato mnie 
wielogodzinne oczekiwanie, byłem panicz- 
nie przerażony siysząc najlżejszy szelest 
na klatce schodowej - wszystko nasuwało 
wizję powrotu taty. 

Przyjęcie łomotu ciężkich butów i pijackie- 
go pormrukiwania na korytarzu było już 
o wiele tatwiejsze. Wiadomo chociaż było, 
czego się spodziewać - awantury. 

Teraz mam 18 lat, dzieckiem nie jestem, 
a jakaś część tego strachu we mnie pozo- 
stała. | zostanie na zawsze. Do dziś cza- 
sem przyłapuję się na tym, że wieczorem, 
gdy ojca nie ma w domu, spięty nasłuchuję 
odgłosów z korytarza... 

"«Dziecinny” więc chyba nie zawsze zna- 
czy "przemijający”. 


JAK ŁAPA PAJĄKĄ 


Strach - ciemna i bardzo duża cześć » 


me 


jego życia. Przebadałam ją dokładnie, >. 
brałam wszystkie wspomnienia. Cząr», 
sprawy, wyciągnięte z głębi mnie , 
o 
To nie jest twarz dokładnie wyobrażgną 
To jakiś zarys, jakaś świadomość twarzy 
Kołysze się nade mną, uśmiecha dziwnie 
i obrzydliwie, jakby mówiła: Nooo taaak ka. 
aaroooliiinaaa... Ma straszne oczy, która 
patrzą na mnie spokojnie i kpiąco ; 
Jest bardzo cicho. Niepokój. 
o 


Lalka w czerwonym kostiumie stoi z bą 
tem w ręku, a zza niej bije bardzo silne 
światło. Lalka patrzy w dal i jest przeraż 
wie martwa. 

© 

Wielka otwarta księga. Bardzo wolno 
przewracają się jej różnokolorowe kartki 
Jakiś męski głos powoli wymawia głoski 
LM LM LM. Gdy wszystkie strony są już 
przewrócone - stychać śmiech. 

© 

Jest noc. 

Jeździec na szarym rumaku krąży powo 
ulicami miasta. Krąży i krąży między doma 
mi, aż w końcu otwiera... ogromną szalę 
i naciska wielki żółty guzik. Nie wiem, © 
będzie dalej... 

| 

To tylko kilka z moich koszmarów. Wszy 
stkie potworne - powracające do dziś, wyłar 
niające się z ciemności. Sygnały z gorsze 
go, niemego świata, ukrytego gdzies we 
wnątrz mnie. Większości z nich nawet nie 
rozumiem. Każdy jak wieczność - niew 
chronne, niewytłumaczalne, ponad wszyst 
kim - jak łapa dużego, czarnego pająka. 
będąca dla mnie najpełniejszym obrazem 


zła. 
4 KAROLINA 
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Pamiętam jedną koszmarną noc z moje- 
go dzieciństwa. Spałam u mojej babki, sa- 
ma w wielkim pokoju z balkonem. Obudzi- 
łam się w środku nocy i za oknem zobaczy- 
lam... WAMPIRA. 

Nie mogłam dojrzeć rysów jego twarzy, 
bo księżyc zbyt słabo świecił, a poza tym 
wampir był w pelerynie. Sparaliżowana, 
oblana zimnym potem wpatrywałam się 
w walącego o okno potwora. Dojrzewałam 
do krzyku. Do przerażliwego krzyku, który 
w ciągu kilku sekund postawił na nogi 
wszystkich krewnych rozsianych po domu 
babci, śpiących po urodzinowej imprezie 
wujka. 

Wrzeszczałam jeszcze w ramionach ciot- 
ki Felicji, a na dodatek dostałam drgawek 
i wyrywałam ciotce wraz z papilotami nie- 
małe ilości włosów. Stryjka Edka pogry- 
złam, a z kuzynki Ady zdarłam nocną ko- 
szulę. Moja rodzina zaczęła się więc zasta- 
nawiać, czy w przeszłości mieliśmy chorego 
psychicznie przodka... 

A wystarczyłoby, gdyby cofnęli się zale- 
dwie o kilka godzin wstecz. Dorośli hulali 
wtedy i zajmowali się piciem wcale nie ka- 
kao, a ja, pałętająca się pod nogami, prze- 
szkadzałam, więc wujek Janek posadził 
mnie przed wideo i "puścił" horror o wampi- 
rach. Sam pozbawiony wyobraźni, sądził 
zapewne, że i ja jej nie mam. W nocy moja 
fantazja wyświetliła film jeszcze raz... 

Tylko Babcia, jedyna osoba, która do 
końca we mnie wierzyła, próbowała wy- 
twale znaleźć powód mojego wrzasku. Tyl- 
ko jej opowiedziałam więc o tym, co widzia- 
łam w nocy (kiedy już się uspokoiłam, spa- 
łam razem z nią). A 

Rano poszłyśmy na balkon. Suszyły się 
na nim dwa nylonowe worki. Jeden - mniej- 
Szy, po truskawkach - był "kapturem" moje- 
9o wampira, a drugi - większy, po śpiworze 
- peleryną. W środku nie było ani śladu Dra- 
Kuli. Na pewno zwiał przestraszywszy się 
mojego krzyku. Jestem o tym do dziś świę- 


cie przekonana. 
4 MAGA 


DLA MNIE PRZEZNACZONA 


Kiedy pojawiła się w molm życiu 
miałam kilka lat. Leżałam wtedy w szpi 
talu 

Podczas jednej z wizyt rodzice ob 
wieścili, że w domu coś na mnie czeka 
Prosiłam, żeby mi to przywieźli, ale 
twierdzili, że... jest za duże. 

_ W domu okazało się, że faktycznie 
jest duże. A poza tym mięciutkie i ko 
chane. | przepiękne, chociaż ma urwa- 
ne ucho. A był to pluszowy pies. Uzna- 
łam go za suczkę i nazwałam Czika. 

Okazało się, że trafiła do mojego do- 


mu w dość nietypowy sposób: brat do 
stał ją od sprzedawcy używanych za 
bawek na targu. Po prostu była dla 
mnie przeznaczona 

Od tamtej pory ciągle zasypiam przy 
tulona do jej grzbietu. Wiele tez wyla 
łam w jej cieplutkie i nieruchome ciałko 
Wiele tajemnic I żalów wyszeptałam do 
jej długiego ucha. Jest bardzo ważna 
I będzie ze mną, dopóki całkiem się nie 
rozsypie 


Ś ULA KRAWCZYK 
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DZIELNA PŁYWACZKA 


Dostałam kiedyś na urodziny kudłatą, 
dziesięciocentymetrową małpkę w koszycz- 
ku. Bardziej niż mnie upominek ten za- 
chwycił mojego siedmioletniego brata. 
Wkrótce zabawka została jego własnością. 
No i zaczęło się... 

Najpierw maskotka wisiała tuż nad jego 
łóżkiem, tak by zasypiając mógł ją kołysać. 
Potem odeszły w kąt samochodziki i klocki 
lego, a braciszek zajął się... krawiectwem. 
Ze zniszczonej marynarki powstało nowe, 
modne ubranko dla małpki. Resztki kwieci- 
stej zasłony przeobraziły się w kołderkę, 
poduszkę i prześcieradło, którymi wyścielił 
koszyczek. Wkrótce z tekturowego pudełka 
powstał prawdziwy dom. 

Wraz z nadejściem lata małpka doczeka- 
ła się ogromnego namiotu i wypchanego 
watą śpiwora. Wyjazdy nad zalew stały się 
okazją do nauki pływania. Żeby uniknąć 
nieszczęśliwego wypadku, małpka kąpała 
się w specjalnie dla niej skonstruowanym 
sprzęcie pływackim. Składały się nań małe 
bateryjki połączone z fragmentem paska, 
które wprawdzie ciągnęty pływaczkę na 
dno, ale za to do złudzenia przypominały 
butle z tlenem. 

Mój pomysłowy brat wyposażył też za- 
bawkę w spadochron składający się z folii, 
nici i gumki wiązanej w pasie. 

Dzisiaj kudłaty stworek poszedł już na 
emeryturę, ale nadal zajmuje honorowe 
miejsce na półce i... czeka na samolot. 

4 AGNIESZKA CIENKOSZ 


Rys. Miszka 


MISIEK 


Choć za chwilę skończę 18 lat i jestem fa- 
cetem, nie wstydzę się przyznać, że miałem 
kiedyś przytulankę. | w dodatku... spałem 
z nią do piętnastego roku życia. Teraz leży 
na biurku i patrzy, jak piszę o niej. 

Jest to duży, brązowy Misiek z czarnymi 
oczami i białą mordką bez nosa, straconego 
podczas kolejnej z naszych batalii przeciw- 
ko groźnym najeźdźcom z Szafy. Trochę 
wyłysiał i ma ranę ciętą na brzuchu oraz 
kłutą na gardle, ale trudno się temu dziwić - 
ma tyle lat co ja i przeżył mnóstwo wojen. 

Zawsze stał przy mnie wiernie, nawet 
podczas największych klęsk: lojalny, nigdy 
nie zdradzał, nawet wtedy, gdy szło o kału- 
żę pośrodku łóżeczka. Zawsze rozumiał 
i akceptował, nawet mój słynny napad na 
bank, mający w skarbcu dwie tabliczki cze- 
kolady. I w dodatku oddał mi swoją część. 

Może przez to wszystko czuję do niego 
dziwny sentyment i chociaż inne zabawki 
zostały już wyrzucone, zgubione, spalone 
lub zżarte przez psa, Misiek ma bezpieczne 
miejsce za szybą, w szafce koło kaloryfera. 
I chyba długo jeszcze tam poleży, wspomi- 
nając walki z Szafolandią lub siostrą, zwy- 
cięstwa i klęski, rozmowy, a nawet i łzy... 

Śpij spokojnie Misiek - teraz moja kolej 
pilnować. 


4 DEZERTER 
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SYZYF? 


Na scenie Sali Kongresowej na razie je- 
szcze dosyć luźno. Kilkunastoosobowa 
grupa dziewcząt zgromadziła się tuż przy 
kurtynie. Reszta członków *Gawędy” zasia- 
dła w fotelach i czeka na swoją kolej. 

Druh Andrzej rozgląda się wokół, po 
czym, niby mimochodem, rzuca w kierunku 
sali: - Gdyby stał tu parawan, to już zaczęli- 
byśmy próbę. Ale na razie parawan jest... 
nie wiadomo gdzie... 

Chłopcom taka aluzja wystarcza. Czte- 
rech panów zrywa się natychmiast z miejsc 
i już po chwili parawan stoi tam, gdzie powi- 
nien. 

Dziewczęta wbiegają na scenę. Stoją już 
w eleganckim dwuszeregu, gdy nieco spóź- 
niona, dołącza do nich Kasia. 

- Oooo... dobry wieczór pani! - zagaduje 
druh. - No i jakoś dziwnie stoisz. 

Kasia wyciąga rękę w przepraszającym 
geście: - Druhu, nie, bo... 

- Ach, niebo... Wszystko rozumiem! Pro- 
szę, powtórzmy to jeszcze raz. 

Fajt! Parawan się rozłożył. "Ekipa remon- 
towa” jest jednak na miejscu: chłopcy szyb- 
ko i sprawnie łączą elementy konstrukcji. 
Lekkie zawirowanie na scenie i... parawan 
znów się rozłożył! 

- O, matko! - wzdycha druh Andrzej, a po 
chwili zagaduje do jednego z reperujących 
chłopców: - Widzisz, jakie ty masz życie? 
Pracujesz jak Syzyf. A wiesz, kto to był Sy- 
zyf? To był pierwszy druh, który wymyślił 
"Gawędę”. Wykonywał rzeczy niewykonal- 
ne... 


K TRZYMA 


A TU - PROSZĘ 


Czterdzieści lat temu, w Domu Harcerza, 
na warszawskim Targówku odbyło się 
pierwsze spotkanie młodego, 24-letniego 
instruktora wychowania artystycznego - dh. 
Andrzeja Kieruzalskiego z 30-osobową gro- 
madką dzieci. Po jakimś czasie pozostało 
13 wytrwałych. To oni stworzyli Harcerski 
Teatr Lalki "Gawęda" i rozpoczęli pracę nad 
sztuką "O żaczku Szkolaczku i Sowizdrza- 
le”. 

- Myślałem, że ta zabawa z dziećmi 
w 'prawdziwy teatr”, z własną produkcją la- 
lek, rekwizytów, dekoracji potrwa najwyżej 
pół roku - rozkłada ręce dh Andrzej. - A tu - 
proszę... 

Zespół początkowo korzystał z gotowych 
tekstów drukowanych w najrozmaitszych pi- 
smach i książkach dla dzieci. Ale skoro 
okazało się, że '"gawędziarze” ani myślą re- 
zygnować ze wspólnej zabawy i że na do- 
datek wciąż ich przybywa - dh Andrzej za- 
czął rozglądać się za takimi widowiskamii, 
w obsadzie których można zmieścić kilku- 
dziesięciu wykonawców. Na współpracę 
z "Gawędą” dało się namówić wielu twór- 
ców. Ale najwierniejszymi w swych uczu- 
ciach zostali: Wanda Chotomska i Włodzi- 
mierz Korcz. Ten duet, do którego dołączył 
potem Witold Gruca, stworzył najlepsze, 
najbardziej znane widowiska zespołu: "Ga- 
węda i 40 rozbójników”, "Gawęda w krainie 
czarów”, "Gawęda i detektywi”... Z nich 
właśnie pochodzi wiele popularnych piose- 
nek (choćby "Czarne wrony czarno kraczą”, 
«Nie deptać stokrotek” czy "Ja mam ciocię 
w samolocie”), śpiewanych kiedyś przez 
dzieci w całym kraju. 

No, właśnie... Kiedyś to były prawdziwe 
przeboje... Dziś o "Gawędzie" słychać jakby 
mniej. Zniknęła z telewizji, nie ma jej na an- 
tenie radiowej. Mało przychylnym okiem pa- 
trzy się na zespół, który uchodził za pupilka 
dawnego systemu. Nie zapomniano "Gawę- 


ii 


dzie” jej występów na wielkich świętach 
zjazdach : 

- Tak naprawdę zniknęliśmy z telewizji 
w 1980 roku - wspomina dh Andrzej. - Wró- 
ciliśmy właśnie z Włoch, gdzie w pierwszym 
roku pontyfikatu Ojca Świętego daliśmy 
w Watykanie koncert. Wtedy ktoś powie- 
dział nam, że długo będziemy czekać na 
odzyskanie telewizyjnej popularności... Mija 
już 12 lat i rzeczywiście, trudno nam jest 
wrócić na mały ekran. Pozostaje nam więc 
liczyć tylko na własne siły... 


| 


ONI 


przez czterdzieści lat przewinęło się przez 
„Gawędę” ponad 15 tysięcy osób. Wśród wy- 
chowanków zespołu są Anna Nehrebecka 
Wojciech Mann, Krzysztof Gradowski, Kata- 
ryna Kozak, z tego zespołu wywodzi się Jan 
Fiszer - jeden z najbardziej cenionych europej- 
skich architektów. "Gawędziarze" wyrośli na 
wspaniałych ludzi: doskonałych lekarzy, świet- 
nych nauczycieli, fachowych stolarzy... 


Tu wszyscy uczy 
uczciwoj pracy twiordzi 
lo-letnia Monika (prawie 
10 lat stażu w zespole) 
Od najmłodszego do naj 
starszego - każdy ma okre 
ślone obowiązki, takie na 
miarę jego możliwości. Mo 
że to zabrzmi patetycznie 
a może banalnie, ale na 
prawdę "Gawęda" to dla 
nas drugi dom. Jak opo 
wiedzieć ten klimat ser 
deczności, wyjątkowego 
ciepła, braterstwa? Tu każ 
dy z nas uczy się życia odpowiedzialności za 
to co robi, uczciwości, pracowitości. Może to 
wartości mało dziś popularne i niezbyt modne, 
lecz nam jest z tym dobrze. I dlatego tak trud 
no jest rozstać się z "Gawędą". Wszyscy, któ 
rzy pracowali kiedyś w zespole, podkreślają 
też niesłychanie ważną rzecz: w "Gawędzie" 
nauczyli się aktywności. Nie potrafią zająć się 
wyłącznie nauką lub tylko pracą Rozbudzoną 
w "Gawędzie" aktywność, po odejściu Z ze- 
społu, pożytkują później w innych miejscach 
grają w teatrach amatorskich, tańczą, chodzą 
na rozmaite zajęcia... Nie potrafią żyć 'na spo- 
cznij”. 


KRAKOWIAK W PIŻAMIE 


"Gawęda" ze swoimi koncertami odbyła 53 
podróże. Najdalsza, najbardziej egzotyczna 
j szczególnie pamiętna była ta do Japonii, na 
"Expo'90”. Przez dwa lata zespół przygotowy- 
wał się do swego "wyjazdu życia”. Uszyto 
wspaniałe kostiumy, przygotowano fantastycz- 
ne rekwizyty, zapierającą dech w piersiach de- 
korację. Do skrzyń zapakowano także mnó- 
stwo cudownych upominków. Program dopra- 
cowany był w najdrobniejszych szczegółach. 
Wszystko miało być tak świetnie! 

Tymczasem po drodze, gdzieś między Mo- 
skwą a Tokio, wszystkie bagaże "Gawędy" 
utknęły na dobre! 

- Wysiedliśmy z samolotu w wygniecionych 
dresach i z małymi torbami podręczny 
mi - druh Andrzej teraz uśmiecha 
się na to wspomnienie. Ale wte- 
dy nikomu nie było do śmiechu. 


- Przepadło wszystko. Choć cały czas mieli- 
śmy nadzieję, że kostiumy dotrą już jutro, mo- 
że pojutrze... Daremnie! Musieliśmy się jakoś 
ratować... 

Zrobili więc stroje z tego, co było pod ręką: 
z hotelowych firanek, narzut, kołder, z papieru 
toaletowego, kolorowych japońskich gazet. 
Krakowiaka zatańczyli w piżamach z naklejo- 
nymi paskami z czerwonej folii. Wspaniałe re- 
kwizyty zastąpili parasolkami, patykami - czym 
tylko mogli. 

Chcieli oczarować japońską widownię i... 
jednak im się to udało! Dzięki wdziękowi i po- 
mysłowości! 


ON 


- O druhu Andrzeju możemy opowiadać 
i opowiadać! - zachłystują SiĘ rozentuzjazmo 
wane maluchy: Ania, Marta i Magda. - Jest tak 
miły, życzliwy. Mówi do nas krasnale. Jak coś 
źle zrobimy - gapy. A jak się bardzo zdenerwu 
je? Wtedy - smarkule Ale jest kochany! 

- | wymagający! - dodaje studentka Monika 
- Przykłada ogromną wagę do naszego este- 
tycznego wyglądu. Stara się wiedzieć jak naj- 
więcej o problemach każdego z nas. Możemy 
zawsze liczyć na jego pomoc Druh spędza 
w "Gawędzie" tyle czasu, że chyba cierpi na 
tym jego rodzina... Ale bez NIEGO "Gawęda" 
nie byłaby "Gawędąq"! 


* * x 


Kiedy "Gawęda" ogłasza zapisy - na 60 miejsc 
zgłasza się 2, 3 tysiące dzieci. Może więc tak 
zupełnie o zespole nie zapomniano? 

Na jubileuszowych koncertach w Teatrze Wiel- 
kim i Sali Kongresowej na widowni były kom- 
plety. Więc może...? 


IWONA STARZYŃSKA 
Fot. Mieczysław Włodarski 


Nie wiem, co to jest miłość 
Mam prawie 16 lat. 
Mój ojciec jest to człowiek z zerowym ilo- 
l razem inteligencji (nie przesadzam!). Uwa- 
żam, że takiego człowieka można tylko ze 
świecą szukać, a jednak moja matka go 
znalazła! Niesamowite... 
l Mój ojciec zawsze mnie bił, mama też. 
l Pamiętam te wielkie dłonie taty, które potra- 
fiły bardzo mocno bić. Mama zazwyczaj 
l brała pasek lub sznur od żelazka. Ja stałam 
wtedy przed nimi taka biedna, malutka. 
l Chciałam się bronić, ale nie miałam jak... 
Pamiętam te chwile grozy, gdy moja ro- 
l dzicielka sięgała po sznur. Wtedy była bar- 
i dzo zdenerwowana. Ja się bałam, tak bar- 
dzo się bałam bicia, bólu, śladów po prostu. 
Ze strachu odchodziłam od zmysłów i nie- 
śmiało mówiłam: "Mamo, nie bij!”. To wcale 
nie pomagało, a raczej pogarszało sprawę. 
Mama lała niemiłosiernie. A ja potem bar- 
l dzo żałowałam tej chwili słabości, tego, że 
l ukorzyłam się przed nią, że prosiłam ją 
O Coś, a ona i tak mnie zbiła. Obiecywałam 
| sobie, że nigdy więcej tego nie powtórzę. 
| kiedy udawało mi się to, byłam z siebie 
i bardzo dumna. 
Mama biła mnie rzadziej od ojca, zazwy- 
l czaj krzyczała. Myślę, że właśnie dlatego 
| dzisiaj mam do niej więcej zaufania. Ale tak 
ogólnie rzecz biorąc nie mam zaufania do 
żadnego z nich. Nie umiem z nimi rozma- 
wiać, a tym bardziej zwierzać się ze swoich 
| problemów. Zresztą... mój ojciec uważa, że 
takie gówno jak ja nie ma żadnych kłopo- 
tów. Tak mnie właśnie nazywa, gdy się zde- 
|| nerwuje. Często dziwi się: "Takie gówno jak 
ty ma nerwy!?”. W takim momencie mam 
ochotę dać mu w twarz. Jego słowa bolą 
bardziej niż baty. 
|| On całe życie stosuje się do powiedzenia: 
l "Dzieci i ryby głosu nie mają”. Do niego nie 
dociera, że ja rosnę, że nie jestem już tym 
l małym dzieckiem, które truchlało pod jego 
spojrzeniem, że mam własne podejście do 
życia, że zaczynam je rozumieć, mam wła- 
sne poglądy i wizje świata. Nie liczy się też 
| z tym, że to dziecko, które on kiedyś bił, 
ooozcie urośnie i wtedy wygarnie mu 
wszystko, odpłaci z nawiązką. 
| | Ja już kilka lat temu postanowiłam, że 
w życiu nigdy mu nie pomogę, że nie ode- 
zwę się do niego, o nic go nie poproszę. To 


jest straszne, powinnam z tym walczyć, ale 
nie potrafię... 

Moje postępowanie jest właśnie skutkiem 
wychowania biciem. | jest dowodem na to, 
że nie powinno się tak wychowywać dzieci. 
Tracą one zaufanie do rodziców, zaczynają 
ich nienawidzieć. |, według mnie, nieprawdą 
jest to (co napisali Ania i Miszka w 17 nu- 
merze Inkubatora, a właściwie co powie- 
dział psycholog), że każde dziecko kocha 
swoich rodziców, że są oni dla niego auto- 
rytetem. Mój ojciec dawno przestał być dla 
mnie kimś, kogo się podziwia, z kogo bierze 
się przykład. Stopniowo malał w moich 
oczach, malał, aż wreszcie stał się kimś, do 
kogo czuję niechęć. Z całą pewnością nie 
powiem też, że go kocham. 

Ja nie wiem, co to jest miłość i nie potra- 
fię jej okazywać! Po prostu wstydzę się 
swoich uczuć. Moi rodzice nie nauczyli 
mnie ich okazywać, uważają, że tylko małe 
dzieci mogą się przytulać. Czuję się zaże- 
nowana, gdy widzę obejmujące się koleżan- 
ki. Ja nie potrafię w ten sposób okazać mo- 
jej najlepszej koleżance, że ją bardzo lu- 
bię... Nigdy też nie powiem jej tego, o czym 
tutaj mówię. Właśnie - piszę teraz o swoich 
uczuciach dlatego, że nikt nie widzi mojej 
twarzy. Co będzie, gdy pokocham kiedyś ja- 
kiegoś chłopaka?! 

Czy uderzę swoje dziecko? Odpowiadam 
szybko i zdecydowanie - NIE. Nie chcę, by 
kiedyś, gdy coś zbroi, myślało: "Ale dostanę 
od mamy...”, ale by się przejęto swoim po- 
stępkiem. Nie dopuszczę nigdy do tego, że- 


by bało się mnie, żeby zamykało się przeda 
mną. Chcę (w przeciwieństwie do swoich 
rodziców) być przyjacielem swojego dzieę 
ka. 

Boże, jak mi ulżyło. 


AGA 


Żyliśmy sobie w miarę spokojnie, zachowu- 
jąc nikłe wspomnienia o "okupacji", *łapan- 
kach” i *krematoriach”. Były one jednak na tyle 
stare, że nie wzbudzały już takich jak kiedys 
odczuć "strachu", *bólu” i *przerażenia”. 

Mieliśmy swoją teraźniejszość, a w niej cos 
takiego jak "imperializm” i "totalitaryzm". Na- 
sza władza” z zawziętością wyłapywała 
"agentów" i "sabotażystów”. Wszystkich wsa: 
dzano do 'więzienia"”. 

Później były strajki”, ludzie zaczęli wyta- 
cząć swoje "postulaty", zdarzały się "zamie- 
szki”. 

Zaczęto wracać do przeszłości: z coraz 
większym zainteresowaniem mówiono o 'a- 
grach” i "białych plamach”. i 

"Stan wojenny” spadł na nas jak grom z [4 
snego nieba. Były "rewizje", "aresztowania - 
Ale to nie trwało długo. Widać było, że kończy 
się jakaś epoka. Powoli znikały *kolejki", pu” 
ste sklepy”, "kartki na mięso”. 

Niestety, na ich miejsce pojawiło się "bezro- 
bocie”, "afery", "likwidacje”. Na ulicach pojawil 
się "'żebracy”, chorzy na "AIDS". 

Na świecie też wrzało. Dokonywano "ane" 
ksji”, nakładano "embarga". Pojawiły się stare: 
zakurzone słowa: "ludobójstwo", "faszyzm ' 
"czystki etniczne” i wiele innych. PROJ 

Żyjemy sobie dalej i nie wiemy, jakich J*” 
szcze słów tego typu będziemy musieli Fa 
wać. Dobrze by było, gdybyśmy ich waale n! 
znali. 


KRZYSIEK 
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A, SOME CHILDREN 
OW OŁEAJSE IEY BRET 


„National Geographic” - może ktoś z Was 
zna to pismo? Miesięcznik wydawany 
w USA, propagujący wiedzę geograficzną, 
wspierający badania i poszukiwania nauko 
we. Kolorowe zdjęcia, ciekawe teksty - sło- 
'em interesująca gazeta. W niej przewijają 
się informacje z całęgo świata; to i owo 
rzeszłości Ziemi, życie Bajkału, tekst 

o delfinach i tym podobne. 
Gdzieś tam, na ostatnich, reklamowo-in- 
formacyjnych stronach tego pisma wpadł mi 


w oko duży napi 
SIĘ uważniej 


POLAND”, Przyglądam 

Zda 

nie zawierające owo "POLAND" brzmi 

w POLSCE NIEKTÓRE DZIECI UMAĄ PO 

PROSTU DLATEGO, ŻE ODDYCHAJĄ 
Co?! 


) 
Pod napisem zdjęcje leżącego dziecka 


G 
slosunkowo niewiolkią ogłoszenie 


Jego twarz rżex zywiśćje wyraża cierpienie 
Mam coraz gorsze przeczycia co do treści 
notatki. Czytam | 

Polska jest najbardziej zanieczyszczo 
nym krajem w Europie. W pewnych regio 
nach ponad połowa dzieci cierpi na bardzo 
poważne choroby. Przysyłając tylko:21 do 
larów każdego miesiąca możesz pomóc 
przeżyć dziecku. Oto jak wiele kosztuje nas 
prowadzenie opieki zdrowotnej I innych 
usług potrzebnych tym dzieciom 

Będziesz mógł pisać do dziecka sponso* 
rowanego przez ciebie, które powię ci, jak 


bardzo on lub ona docenia. twoją pomoc 
A wioc wypełnij proszę ten formularz juz 
działaj, Bo dziec ko w Polecó czeka na Iwoją 
pomoc 


Chrześcijań ki Fundusz Dzieci Genewa 


szwajcaria 
Jogzczo tylko malutki ry synek uśmiech 
mątogo dziecka oraz formularz z adresem 


kHnumerem konta 


Oczywiście, że sąun 16 dziaci, które po 
trzebują pomocy Wszędzie są. W 5zwaj 
carli także. | trzeba im pomagar to jasne 
jak słońce. Ale czy ktoś ż Was choiałby brać 


czy chciałby napisać do 


jak on lub ona docenia 


L/ 


PS Cytowany tekst ze 182 numeru 


te pieniądze? | 
swojego sponsora 


tę pomoc”? 
MISZKA 
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Godzina 20.35. Pociąg z Warszawy Cen- 
tralnej do Pragi. Przez Katowice. Wszystkie 
przedziały puste, ciemno, nieprzytulnie. 

Rzucam plecak na siedzenie, usiłuję za- 
palić światło. Troszkę mi nieswojo samej. 
W Katowicach będę przed dwunastą. Za- 
snąć nie wolno, może uda się poczytać... 

O dziewiątej ktoś gwałtownie szarpie 
drzwi. Mężczyzna. Lat około czterdziestu. 
Z miłym uśmiechem spytał, czy są wolne 
miejsca. Są. 

Usiadł, przyglądając mi się bacznie. No 
cóż. Niech sobie siedzi. Nie będę się prze- 
cież bać... Czyba że... Chyba że wyjdę. Na 
przykład do Warsu. 

Ale w pociągu nie ma Warsu. Natomiast 
mężczyzną natrętnie usiłuje poczęstować 
mnie kanapką, coca-colą lub czekoladą. Nie 
reaguje na odmowę. Robi mi się coraz bar- 
dziej głupio. Chcąc nie chcąc muszę poro- 
zmawiać. 

Podobno pracuje w Pradze i jeździ do 
Polski co dwa tygodnie. Podobno boi się 
jeździć sam w przedziale. Podobno tyle się 
czyta o tym, co się dzieje w pociągach... 
Podobno jest mu naprawdę niezwykle przy- 
|emnie, że ze mną jedzie. ) 

Znowu przygląda się uważnie. Mówi, że 
nie chce się wtrącać, ale mam zaczerwie- 
nione oczy. Czy płakałam? 

Wykręcam się niewyspaniem. Nie wierzy 
mi. Próbuje się dowiedzieć, gdzie byłam, po 
co, jak. Wreszcie pyta, czy mam problemy 
finansowe. £ 

Wszystko to razem wygląda dość podej- 
fzanie. Nagle proponuje, że zrobi mi zdję- 
_ cie. Chce mieć miłą pamiątkę z podróży. © 
ł 3 Wzruszam ramionami, ale zaczynam się 

ać. 
Pstryka zdjęcie. Jedno, drugie... Mówi, że 

z przyjemnością zrobiłby cały film. Tylko czy 
te zdjęcia nie mogłyby być bardziej... sexy? 


_ W miarę dyskretnie uciec. | gdzie tu do cho- 
lery są konduktorzy?! 


Łapię plecak. Zastanawiam się, jak 
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Facet natychmiast chowa aparat. Oczywi- 
ście, on już wcale nie będzie robić zdjęć, ja: 
sna sprawa, jeżeli sobie nie życzę... 

Chciałby porozmawiać tylko. liżebym nie 
wychodziła, bo w Katowicach ktoś się do- 
siądzie, on musi aż do Pragi jechać, a tamci 
go napadną... 

Wyjście z przedziału nic mi nie da. Wszy- 
stkie są puste. Do Katowice jeszcze dwie 
godziny. 

Facet pyta, dlaczego jestem taka spięta. 
Przecież ludzie powinni być otwarcj,.. 

W duchu obiecuję sobie, że ńjgdy: w życiu 
nie będzę jeździła nocnymi po iągami sa- 
ma. . 
Facet mówi, że jestem fotogeniczna 
i mam świetną figurę. On się zna, bo jest 
zawodowym fotografem. | tak prawdę to 
pracuje dla takiej firmy niemieckiej, to jest 
dla młodzieżowego czasopisma,:szuką. mo- 
delek... | czy to by mnie interesowało. Bo 
rodzice o niczym wiedzieć nie mugzą, to 
oczywiście nie jest nic złego, a pieniądze są 
duże, oj, duże... | jeżeli ja często*jeżdżę do 
Warszawy, to na pewno byłyby mi potrzeb- 
ne... sodę 
Wszystko już wiadomo. Powinien, teraz 
bardzo szybko się ulotnić, ale... Taka, oka- 
zja może się nie trafić drugi raz. Muszę 
udać, że jestem zainteresowana, wyciągnąć 
z niego jak najwięcej. Opisać to; opisać, 
opisać! . 

Gra robi-się ciutkę niebezpieczna. Facet 
żąda adresu. Podaję jakiś zmyślony. Qpo- 
wiada mi o sesjach zdjęciowych. Opowiada 
mi, jak werbuje dziewczyny w kawiarniach, 
pociągach, jak wyjeżdżają do Niemiec, ro- 
bią hm... karierę. Opowiada, jak to dwa ląta 
temu złapał kontakt z tym czasopismtem 
przez kolegę, z którym pracował w firmie 
poligraficznej i jak jest z pracy zadowolony. 
Dziewczyny też są ponoć bardzó zadowdjo- 
ne. Pieniądze... 

Udaję, że się zastanawiam. 

Facet otwiera się jeszcze bardziej i.mówi, 


h 
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że to oczywiście nie są żadne zdjęcia po- 
rnograficzne, ale... czy jestem wstydliwa? 

Usiłuję pokryć mimowolne skrzywienie ja 
kimś pseudouśmiechem 

Facet bierze to za dobrą monetę. Mówi, 
że nie spotkał jeszcze takiej dziewczyny 
ŻE firma zakwalifikuje mnie na pewno. Taka 
twarz, włosy, figura to 99% szans. Żeby się 
zgodzić. Koniecznie. On by ze mną wspót- 
prącował. To dla fotografa wielka przyjem- 
ność pracować z dziewczyną, która wie 
czego chce, która jest świadoma swego 
wdzięku. Prosi, żebyśmy przeszli na ty. | że 
ważne dla niego jest, żeby nasza znajo- 
mość trwała, nawet jeżeli się nie zdecyduję 
na współpracę. | że on chciałby mi dać pre- 
zent. Może pieniądze. 500 tysięcy, milion, 
dwa? Ile chcę. 

Robi mi się niedobrze. Temat na reportaż 
jest, ale jak się teraz wyplątać?!... 

Facet zbacza na temat homoseksuali- 
stów. Potem pyta, czy jestem wobec siebie 
tolerancyjna. | czy chciałabym, żeby on dłu- 
go tę podróż pamiętał? Czy chciałabym 
sprawić mu przyjemność?... 

Teraz już myszę się ratować. Koniec. Bez 
słowa łapię plecak, wychodzę. Facet lezie 
za mną, usiłuje zatrzymać, szarpie za 
płaszcz. 

Zaraz będę:krzyczeć. BOJĘ SIĘ! To 
wszystko razem wygląda na jakiś koszmar- 
ny sen... 

W tym momencie do wagonu wchodzi 
konduktor. Bugu dzięki! Biegnę za nim, mó- 
wię, że chcę wykupić miejscówkę. Facet 
ucieka do swajego przedziału. 

Resztę podróży spędziłam w drugim koń- 
cu pociągu. Odetchnęłam dopiero na dwor- 
cu w Katowicąch. ; 

Tylko że... Jakoś do tej pory mdli mnie na 


dźwięk słowa: fotograf... 
4 MARTA 
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Od kilku miesięcy jest w księgarniach 
książka "strychowa”, tzn. taka, jaką lu 
bią "strychowicze” - wielbiciele cieka 
wostek, nowinek naukowych I wiado 
mości niezwykłych 


| Mysz dorwała książkę i delektuje się 
każdą stroną, każdym rozdziałem, pęcz 
l nieje od wiadomości, które rozjaśniają jej 
w łepetynie. Książka jest pyszna! Mysz 
Sz. doszła do wniosku, że chyba ją po 
prostu zje. Całą, do ostatniej 434 strony 
I będzie najmądrzejszą myszą warszaw 
ską przepełnioną wiadomościami, których 
jeszcze nie ma w encyklopediach 
Dla posmakowania kilka ciekawostek 
przepisanych z marginesów (tak, tak - na 
i marginesach stron książki "Wcześniej niż 
w encyklopedii” zamieszczono dziesiątki 
nowinek) rozdziału "Fabryka w komórce". 


H > 2 W średniowiecznym budownictwie 
obronnym i sakralnym do zaprawy wiążą- 
cej mury dodawano... białka z kurzych jaj. 

l Jak wykazały współcześnie przeprowa- 
dzane badania, dodanie do betonu dwóch 
kilogramów biomasy bakteryjnej, zawiera- 
jącej ok. 60% białka, zabezpiecza przed 
rozwarstwieniem się betonu podczas 
transportu i składowania, a równocześnie 
zwiększa siłę wiązania cementu o 15%. 


) a Jeden z naukowców amerykańskich 
opracował metodę pobudzania szybszego 

H wzrostu komórek w czterech przeciwle- 
głych punktach pnia drzewa, co w konse- 
kwencji powoduje, że rosnące drzewo ma 
pień o przekroju... kwadratowym. Z punktu 
widzenia przemysłu drzewnego jest to 
istotny "postęp w produkcji leśnej”, gdyż 
ułatwia korowanie pnia, przecieranie pni 
na deski itp. Sposób na "produkowanie" 
kwadratowych drzew wypróbowano już, 
z pozytywnym skutkiem, na świerkach, to- 

a polach i cedrach. 


BARAN (21 III - 19 IV) 
Duma i ambicja nie po- 
zwolą Ci okazać, jak bar- 
dzo cieszysz się, że Twoi 
najbliżsi nie zapomnieli 
o Dniu Dziecka. Czeka Cię dużo przy- 
jemności i rozrywek. Korzystaj z nich 
najlepiej jak potrafisz i nie udawaj ta- 
kiego strasznie dorosłego. 
ALSEN AU) 


Musisz wystrzegać się nieprzemy- * 


ślanych działań podyktowanych fał- 
szywą ambicją i chęcią za- 
imponowania kolegom. Nic 
na tym nie zyskasz, a tylko 
narazisz rodziców na zbęd- 
ne wydatki. I nawet jeżeli 
nie zrobią Ci gigantycznej awantury, 
to wyrzuty sumienia długo nie dadzą 
Ci spokoju. 
BLIZNIĘTA (21 V - 21 VI) 
Nie będziesz uskarżać się w tym ty- 
godniu na brak towarzystwa. Wręcz 
przeciwnie. Nagle okaże się, że jesteś 


y 


| 


NIET j GROW, 
GBP dlo SO: SAY 4) 
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a Grupa zoologów z uniwersytetu 


w Berkeley ogłosiła, że udało się wyizolo 
wanie genów, a następnie odtworzenie 
DNA wymarłego gatunku afrykańskiego 
konia Equus Quagga Geny wyizolowano 
z resztek tkanki mięśniowej, przywartej do 
skóry quagga zabitego wiele lat temu 
Udało się też, metodami inżynierii gene 
tycznej, wszczepić geny tego zaginionego 
już dawno temu konia bakteriom £.coli 
i uzyskać jakby kserokopiarkę - każde roz 
mnożenie się bakterii mnożyło równocze- 
śnie DNA quaggi, rodziły się miliony klo 
nów. Podobne próby podejmowane są 
w odniesieniu do bizonów i mamutów, któ- 
rych zamrożone szczątki znajdywane są 
w zmarzlinie syberyjskiej. Cel tych prób 
i badań to odtworzenie w przyszłości zwie- 
rząt dawno wymarłych. 


> 2 W 1987 roku angielski biochemik 
Alex Jeffreys opracował metodę "genetic 
fingerprints”, umożliwiającą identyfikację 
materiatu genetycznego człowieka na 
podstawie najdrobniejszych nawet ilości 
krwi, nasienia, skóry, cebulek włoso- 
wych... Metoda ta daje tak jednoznaczne 
i pewne wyniki, że testy przeprowadzone 
tą metodą już zostały uznane w prawo- 
dawstwie wielu krajów jako niepodważalny 
dowód ojcostwa, udziału w przestępstwie 
lub zbrodni. Metoda ta umoliwia też iden- 
tyfikację zwłok, nawet tych nierozpozna- 
walnych, na przykład po spaleniu. 


— 

(IMB y|dCo w woda Arktyki 

imarzają dzięki... ganowi, kt ry DOWOGL, 
je, ża Ich wątroba wytwarza protalj g Obni 
żającą temperaluro zamarz inią otącz ją 
cej je wody. Amerykański biolog Thon ać 
uaści, wykorzystując geny jadnaj z żyją 
cych w wodach Arktyki odmian (i dry 
opracował biotechnologiczną r etodą py 
dukcji genów wytwarzających te protajną 
Mimo że kosz! jej wytwarzania jast ja 
szcze bardzo wysoki, planuje ię jej Wyke, 
rzystanie na przykład do zapobiegania zą 
marzaniu decydujących o Dezpiaczaf 
stwie lotu części samolotów, do Spryski 
wania nawierzchni autostrad w CZASiG qr 
łoledzi, do ochrony gajów cytruso wych 
przed niszczącym działaniem mrozu 
> a Gen ludzki wszczepiono białej my 


szy, która od tej chwili rozpoczeła produk 
cję ludzkiego białka. Eksperyment ten 
przeprowadzono w Japonii. Znacznie 
wcześniej - w 1983 roku - tą samą metodą 
wyhodowano gigantyczną mysz w wyniku 
wszczepienia jej hormonu wzrostu szczu- 


CHCESZ 


osobą absolutnie niezbęd- 


A ną i wszyscy będą o Ciebie 
gS zabiegać. Nie dziw się jed- 
AŻ nak, jeżeli poczujesz się 

ogromnie wyczerpany i za- 
czniesz marzyć o paru chwilach sa- 
motności. Ś 

LSCZA JEZZAT) ż 

Nie wyważaj otwartych drzwi. Nagle 
odkryjesz pewne prawdy, które już 
wiele lat temu opisali różni mądrzy lu- 

e dzie. Nie popadaj więc 
UPR w przygnębienie, a raczej 
4 z) postaraj się znaleźć po- 

Qy twierdzenie i wytłumacze- 
nie dla swoich spostrze- 
żeń i nastrojów. 

LEW (23 VII - 22 VIII) 

W pierwszej połowie tygodnia bę- 
dziesz musiał zmobilizować całą swo- 
ją energię, aby sprostać wszystkim 
czekającym Cię zadaniom. Wzmożo- 
ny wysiłek intelektualny i koniecz- 
ność publicznego zademonstrowania 


swojej wiedzy nie powinny 
przekroczyć Twoich możli- 
wości, choć nie wszystko 
ułoży się zgodnie z oczeki- 
waniami. 
PANNA (23 VIII - 22 IX) 
Oferta przyjemnego spędzenia cza- 
su w miłym towarzystwie wyda Ci się 
tak bardzo kusząca, że chyba odło- 
żysz na chwilę wszystkie podręczniki 
i zapomnisz o nauce, mi- 
25 mo zbliżającego się szyb- 
Ą0 kimi krokami końca roku 
dE szkolnego. Zrób to bez wy” 
- rzutów sumienia, a bę- 
dziesz się jeszcze lepiej bawić. 
ZINC) SEP 9) ą 
Nie licz na specjalne sukcesy, mimo 
że wszystko jest pozornie zapięte na 


ra. Japońska "'krzyżówka myszy z człowie- 
kiem” nie ma znaczenia praktycznego - 
jest tylko dowodem na prawie nieograni- 
czone możliwości inżynierii genetycznej. 


SATA amerykańskich biologów 
wszczepiła segment ludzkiego DNA w ko- 
mórkę petunii. Jest to pierwszy przypadek 
udanego przeszczepienia genu ssaka ro- 
ślinie. Tym razem nie była to sztuka dla 
sztuki. Celem eksperymentu było spraw- 
dzenie, czy rośliny są w stanie produko- 
wać białko zwierzęce, co mogłoby mieć 
znaczenie praktyczne. Wybrano petunię, 
gdyż jej genotyp jest najlepiej poznany, 
a równocześnie łatwo jest ją rozmnażać 
przez klonowanie z jednej komórki. 


(28 maja - 3 czerwca 93 


ostatni guzik. Cały Twój wysiłek i za- 
angażowane w tę sprawę środki finan- 
sowe nie przyniosą oczeki- 
wanych rezultatów. Uzna- 
nie zyskasz tylko w oczach 
najbliższej rodziny i Twojej 
sympatii. A czy to nie wy- 
starczy? ] 

SKORPION (24 X - 22 XI) 

Jeżeli spróbujesz zrealizować swoje 
plany w tajemnicy przed wszystkimi, 
to niewiele z tego wyjdzie. wprawdzie 
efekty nie będą tragiczne, ale wpią- 
czesz się w poważne kłopoty finanso- 


we, z których będziesz musiał wy- 


brnąć sam, bez żadnej po- 
mocy, co może stworzyć 
bardzo wiele nieoczekiwa- 


> a W połowie lat siedemdziesiątyche 
uzyskano szczep bakterii E.coli, wytwa-g 
rzający biękitny barwnik indygo, stosowa- 
ny m.in. do barwienia tkanin dżinsowych. 
W roku 1990 inny szczep tej samej bak- 
terii posłużył do produkcji melaminy - po-© 
limeru o barwie od czarnej, przez brązo-© 
wą do fioletowej, czerwonej, a nawet żół-ę 
tej. Jedynym naturalnym źródłem mela- 
min są worki czernidłowe kałamarnic i... 
siatkówka bydlęcych oczu, tymczasem 
melaminy są potrzebne w dużych ilo-© 
ściach na przykład do pokrywania po-© 
wierzchni ekranów i osłon chroniącychę 
przed światłem, jako składnik materiałów 
do pakowania substancji czułych na dzia- 


łanie światła, w przemyśle NW 


nym... 


OUy4A8Tt<V UEŁAR ()) 

Mimo że dość dobrze czujesz się we 
własnym towarzystwie, lubisz znaleźć 
się od czasu do czasu w centrum po- 
wszechnego zainteresowania. Zwłasz- 

cza jeśli stanie się to dzię- 
ki Twojej własnej pracy 
i możliwościom intelektu- 
alnym. Ciesz się więc za- 
służonym sukcesem, ale 
nie próbuj budować na 


* nim żadnej przyszłości. 


KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Twoje plany i nadzieje rozwieją się 
w zetknięciu z szarą rzeczywistością. 
Nie przeskoczysz pewnych ograni- 

czeń finansowych i musisz 
się z tym chwilowo pogo- 
dzić. Jedyne, czego nikt Ci 
nie może zabronić, to 
podróże w świat marzeń. 
Postaraj się uprzyjemniać nimi życie, 
a nie powiększać frustracje, że nie 
możesz zrealizować swoich fantazji. 


W pokonkursowej ekspoyzcji KARE 


SKOWCÓW (obrazek z maksimum 21 
kresek!) dziś dzieło Daniela Głucha z 
zatytułowane: „Don Kichot i Sancho Pan 
sa”. 


Skorupk 
z pka czego z młodu się napij 
tym do starości pa aj 


cbnie 


„Mysl” z roku 1620 


WODNIK (21 I - 19 Il) 

Jeżeli okaże się, że wszystkie Twoje 
plany na najbliższą przy- 
szłość zostaną storpedo- 
wane, nie martw się 
nadmiernie. Zawsze mo- 
żesz wymyślić coś nowego 

i nie ujawniać tego nikomu. A że nie 
da się urzeczywistnić tych marzeń? 
No cóż... Niedługo będą wakacje i wie- 
le może się zmienić. 

RYBY (20 II - 20 III) 

Jeżeli Ci na tym zależy, potrafisz 
myśleć bardzo praktycz- 
nie, trzeźwo oceniając 
wszystkie ograniczenia 
i trudności w każdym 
przedsięwzięciu. Wielka 

szkoda, że na co dzień wolisz bujać 
w obłokach i dopiero sytuacje 
podbramkowe mobilizują Cię do dzia- 
łania. Mógłbyś wielu z nich łatwo 
uniknąć, ale wygląda na to, że lubisz 
być w tarapatach. (tut.) 
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0 os zaczeka dk załomkzacizanih 


| Powszechnie przyjęte jest, żo 
"dzieci i ryby głosu nie mają”. 
_ Więc my, z okazji ich święta (cho- 
dzi, jak się domyślacie, o święto 
dzieci), postanowiliśmy zająć się 
_ bliżej tą sprawą. 
' . Po gruntownej lekturze podręcz- 
nika biologii zrezygnowaliśmy 
z wywiadu z rybami. Ale dzieci - tu 
_ przeżyliśmy szok! - mają do powie- 
„dzenia dużo, a nawet jeszcze wię-. 


FR 


Okcecie posłuchać? No to zerk- 
SZ > ja y 3 
pięle poniżej. U A ARA * 


I PRZEDSZKOLAKI 


i DO TABLICY 


j CZYM SIĘ RÓŻNI MĘŻCZYZNA 
OD KOBIĘTY? 
I - Kobiety to mamusie, a panowie tatusie. 

- Kobiety mają pierwszeństwo. 
I - Tata czyta gazetę, a mama zmywa naczy- 
nia. 
l - Niczym! 

- Mężczyźni mają wąsy i brody, a kobiety 
długie włosy. I malują się. 

- Panie noszą takie śmieszne pantoflę na 
wysokich obcasach. 

- Moją mamusia różni się tym od taty, że ma 
dla mnie więcej czasu, Ż 
_ - Panowie są silniejsi, a panie ładniejsze. 

- Kobiety się opalają, a mężczyźni pływają 
i ścigają się w wodzie, , 

- Kobiety rodzą dzieci, 

- Mężczyźni noszą garnitury, a panie spó- 
dnice i staniki. Mają większe piersi. 

- Różnią się głosami. 

- Panie się odchudzają, 


l A CO BY BYŁO, GDYBY NIE BYŁO 

DOROSŁYCH? 

| - Mógłbym ogłądać film po dzienniku. 
- Świat byłby smutny. 

| - Można by było nie sprzątać w pokoju. 

- Nie byłoby komu nauczyć mnie jeździć na 
| rowerze. 

- Dzieci byłyby biedne, bo nie miałyby od 
| kogo brać pieniędzy i musiałyby zajmować się 
| domem, a to kłopot. - 

- Musiałabym cały czas jeść tylko kanapki, 
| bo nie umiem gotować. 

- Jak by była dziura ozonowa, nie miałby kto 
| kupić mi kapelusza, : 

- Nie byłoby przedszkoli i szkoły, a ja bardzo 
|| chcę iść do pierwszej klasy. 


NA CO BĘDZIECIE POZWALALI SWOIM 

DZIECIOM? 
_ - Jeść czekoladę przed snem. 

- Czasem chodzić spać bez mycia, 

- Robić samemu herbatę. 

- Bawić się moją bransoletką. 

- Łazić po drzewach. 

- Pomągać w kuchni. 

- Jeść deser przed obiadem. 

- Chodzić samemu do sklepu i kupować so- 
bie zabawki. 

- Bawić sięw kałużach, 


CZEGO'IM ZABRONICIE? 
- Ządawać się ze skinami. 
- Donosjć i skarżyć. 


Jeść zupę mleczną 
Palić papierosy, bo to niezdrowa 
Bić inne dzieci na podwórku 
- Wychodzić samemu na ulicę 
Jeść za dużo słodyczy i wchodzić do kuch 
ni, kiedy coś się tam gotuje 
Chodzić ze mną do pracy. 
- Rozbijać talerze i wychodzić samemu na 
duży rower 


JAKI BĘDZIE ŚWIAT ZA STO LAT? 

- Wszyscy ludzie będą w grobach. 

- Będą dinozaury, 

- Nie będzie przyciągania ziemskiego i lu- 
dzie będą latać. 

- Zamiast niań będą roboty, 

- Nie będzie pieniędzy, tylko kamienie dro- 
gocenne. 


TATO, PIACZE60 WSISTKIE DZIECI 
MvSZĄ DOROSNĄĆ ? 


TAM BYŁO PIĘKNIE 

TRM DO SZCZĘŚCIA 
WYSTRRCZYŁ " BYLE 
Jklu " KANYK „ALBO 
"OT TRKA ZWYCZIĄ” 
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Świat będzie ulepszony dwa razy 
Albo nawet z dziesięć razy 
Będzie miliard w środę | miliard w SObota 
Może będą ludożercy albo koniec Świałą 
Nogi nie będą bolały, bo chodniki, kia 
tylko przyciśnie się guzik, będą jeździły say” 
Wypowiedzi dzieci z krakowskich | ' 
skich przedszkoli zebrały 


| | 


WELSZY 


ULA KRAWCZYK i EWA PODHAyń 


Rys. Miszką 
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w stutysięcznym miasteczku Carmeltown ży 
ce płynęło spokojnie. Jego mieszkańcy nawet 
sny mieli piękne. Od dawna nie opowiadali so- 
bie przykrych marzeń sennych, które wróżyły 
złodzieja, pożar czy też niespodziewanych go- 
ści... Zamiast nich zamawiali w doskonale pro- 
sperującej Fabryce Snów, której właścicielem 
był Frank Ćvok, inne - kolorowe, uspokajające 
rekompensujące nie spełnione marzenia o po- 
tędze, O wielkiej wygranej, o wzajemnej miło- 


$0I..- 

Pan Fabian - kierownik działu produkcji, czło- 
wiek bardzo mądry, ale niedoceniany przez 
swego pryncypała - proponował klientom coraz 
to nowe produkty. 

Wszystko toczyło się doskonale, aż któregoś 
dnia w Carmeltown zaczęły ginąć dzieci. O ich 
uprowadzenie oskarżono członków sekty "Zwo- 
lennicy Świeżego Powietrza”. Choć tak napraw- 
dę nie robili nic złego: karmili rybki, odświeżali 
powietrze, malowali tęczę i sadzili lasy - to jed- 
nak o kidnaping podejrzewano właśnie ich... Bo 
w wieku wynalazków, kiedy to liczą się tylko ko- 
nie mechaniczne, ktoś, kto gustuje w koniach 
tawożernych, musi wydawać się "nie w porząd- 
ku”. 

Tymczasem do akcji wkracza niezastąpiony 
pan Fabian i Mikołajek - syn Franka Ćvoka... 

Czy uda im się rozwikłać sprawę tajemni- 
czych zniknięć? Najlepiej przekonajcie się sami, 
sięgając po książkę Barbary Tylickiej pt. 
"Mieszkam w fabryce snów”. 

| nie zżymajcie się, że wyrośliście już z bajko- 
wych opowieści, że takie historyjki dobre są dla 


maluchów. Bo choć miasteczko Carmeltown 
jest wymyślone, to przecież, jeśli dobrze się 
przypatrzeć - ta bajka brzmi jakoś dziwnie praw- 
dziwie... - 

Frank Ćvok gotów zbijać fortunę za wszelką 
cenę, pan Fabian - człowiek najuboższy na zie- 
mi, którego największą radością jest wykorzy- 
stanie dla dobra innych swego twórczego umy- 
słu, bogaci tatusiowie programujący na specjal- 
nych komputerach przyszłość swoich synów, 
nie przejmujący się specjalnie tym, czego na- 
prawdę chcą ich dzieci, tęsknota za życiem *bli- 


żej przyrody”... Czy czegoś to Wam nie przypo- 
mina? 

Warto więc sięgnąć po tę książkę. | dobrze 
zapamiętać z niej kilka myśli - choćby te, że ży- 
cie można prześnić, byleby go nie przegwi 
zdać... 

(ist) 


Barbara Tylicka - *Mieszkam w fabryce 
snów”, Wydawnictwo KURABA, Warszawa 
1993. Okładkę projektowała Joanna Olech. 
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ż WIĘCEK IUZYK l nach w pt 


ach ne ijwspanii is! ze wspa na. 
ie” też aż się rol od gwiazd, Nasze wybory należy chyba traktów 
obok siebie przedstawiciele różnych | gatun eco ch zabawy, 6hoć przy ok 
ych! Warto ków, Ha jerzy pa d rękę że sta UWR b da: śmy się wspólnie kondycji pol 
Skonren lowa swoje czami... Starty się gusty, y, style... Zadnych gra: muzyk, a swolmi głosami pot 
eby przeko: Ne. nie innych list fa nkingowych, dotycz 
Niektórzy Czyte! pe ak się rozpędzi 2 że _ pularności wykonawców. Cieszy tó, +, 
w muzyc: I fUOrY ach umieści». prezy poddaj jole się powie: r wnym, chwigy 
denta USA BILLA  G LINTONA (takt, | przecie: modom, stawiając na dł 10 
_ nie kryje sweg go zamiłowania do g gry na sakso- choć nie zawsze najnow /sże. Jesteści 
bój on pęt HANNĘ SLC HOGKA | (na wymi obserw. Jest jej i nii » Umknie 
9 nio nie wiemy o jej muzycznych upodo: _ uwadze nic, co jest jej warte. Tak (rz 
baniach, ale hi tor znane są > zypadki mu: 
_ zycznych pasji koajięć Sza wie?). 
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NAJLEPSI'92 


KATEGORIA KRAJ ŚWIAT 
zespół WILKI GUNS N'ROSES 
wokalistka KORA MADONNA 
wokalista KAZIK MICHAEL JACKSON 
płyta "Wilki" = WILKI "Use Your Illusion" - GN'R 
twór "Son of the 

Blue Sky” "November Rain" 

WILKI GUNS N'ROSES 
nowa twarz HEY JON SECADA 


wydarzenie _ WIELKA ORKIESTRA KONCERT PAMIĘCI 
ŚWIĄTECZNEJ POMOCY — FREDDIEGO 


MERCURY' EGO 
NA WEMBLEY 
niespo- NAGRODA GOLDEN LIFE NOWY IMAGE 
dzianka NA FESTIWALU JONA BON JOVI 
W AUSTRII 


DR ALBAN W POLSCE 


nadzieję, że rok 1993 będzie równie udany dla polskiego rocka i światowych gwiazd muzyki 


p ok Ó AKOWI i stworzonej przez niego 

Ś i nać JURKOWI OWSI nej | 

WIELKIEJ nagrodę ZE ŚWIĄTECZNEJ POMOCY. Serdeczne pozdrowienia dla pana 

Jurka i podziękowania za to, co robi dla chorych track 
Pozdrawiam też Was i dziękuję, że jesteście zaws 


Cię za to, "Świecie Młodych"!!! Sie ma! 


e i wszędzie wśród nas. Kochamy 


Dziubuś z Tarnowa 


i i ji j i dzianka. 

ich Dziubusiów. Dla Dziubusia całuski i specjalna niespo 
zonie od ziyżagch HONOROWYM PREZESEM JAG RT OE 
KI, który niniejszym powołujemy do życia na łamach 
ECH pieśnią te waalscz komentarze są mięk RAKA 
BW "WaS ie jeszcze szczegóły i tajemnice jek a | say 
mi SATA aż up To wszystko za tydzień, w specjalnym sup R: EE raEA 
s wówczas kasety LB pasie nk Edi dla WNIKLIWYCH 
szczególnej uwadze plakat. I proponuję jeszcze SZyDKI 


OBSERWATORÓW. 


PSĄRORSEM polskich rządów, którzy interesowali się bądź interesują 


j on. Ściskam. i 
muzyką. Podaj ich ulubiony gatunek. Dołącz kup BOŻENA SITEK 
Fot. SYGMA/ FREE, STILLS, GAMMA 
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| Nie dajmy się zapuszkować! 

Co instynkt I logika nakazuje ro: 
| bić *w cudownym miesiącu maju”, 
| kiedy za panem Sienkiewiczem po- 
| wtarzamy: - O maju, o raju, 6 wio: 
| sno? 


FFWIEIUFGSGGTNIkom każe ruszyć w ple 
REP"TMA majówki, pikniki, włóc zęgi po 
okolicy. Niestety, są tacy, do których 
ten zew natury nie dociera, którzy nie 
bardzo wiedzą, jak pachnie jaśmin 
i czym się żywi krowa. Kiedy wracam 
do swojego mieszkania w wielkim blo 
ku, spotykam grupę chłopców i dziew- 
czyn spędzających wszystkie swoje 
wolne chwile, bez względu na porę ro- 
ku i pogodę, stercząc na betonowym 
murku. Jeszcze inni nie wyobrażają so- 
bie soboty bez dusznej dyskoteki czy 
ostatniego krzyku mody - kilku partyjek 
bilardu. A przecież wystarczy "wsiąść 
do pociągu byle jakiego”, na rower, do 
autobusu, żeby znaleźć się z dala od 
zgiełku, spalin, codziennych widoków. 

PiknikFmajówka czy garden party, 
zyl przyjęcie w ogrodzie lub na dział- 
ce, to świetny sposób na urządzenie 
urodzin, imienin, zakończenia roku 
szkolnego, imprezy z okazji zdania eg- 
zaminów albo całkiem bez okazji. Moż- 
na wtedy bawić się w większym gronie, 
nie przejmując się matym metrażem 
mieszkania, nie rujnując nerwów rodzi- 
nie i sąsiadom. Słowo piknik pochodzi 
z francuskiego pique - szukać pokarmu 
i nique - drobiazg, kpina, czyli razem 
wesoła wycieczka połączona ze zjada- 
niem zabranych przez wszystkich wik- 
tuałów. 


EE / Sobie majówkę retro - 
ZIEWCZyny obowiązkowo wkładają ja- 
sne, powiewne sukienki, falba- 
niaste spódnice. 


Wielce 
wskazane są 
kapelusze słomkowe 
i płócienne, przybrane kwiatami 
sztucznymi lub zebranymi po drodze. 
Chłopcy też powinni ubrać się w jasne 
szorty lub spodnie oraz koszule. W ko- 
szyki pakujemy wałówkę, kocyk, kra- 
ciasty obrus, kompot z rabarbaru i uda- 
jemy się w upatrzone ładne i zaciszne 
miejsce. Tam można się wyhasać, po- 
gadać, pożartować, zrobić konkurs na 
najlepszą wiosenną sałatkę, najładniej- 
szy bukiet zebrany przez chłopaka dla 
dziewczyny. Piknik retro jest cały jasny 
i pastelowy - nie ma tam miejsca na 


żykę, zostawienie po sobie strało! 


trawy I słosu śmieci 

LUBIĄCYWBordzioj sportowy Iryb ży 
BIBPOTOponuję wycieczkę rowerową 
połączoną z turniejem badmintona 
Ubieramy się włedy sportowo I koloro 
wo, pamiętając o systemie "na cebul 
kę”, który zabezpiecza nas przed zmia 
nami pogody 

JESIEMPrFociwniczką teorii, że za 
MIASTO bierzemy ciuchy najbardziej zni 
szczone, bure, poplamione - styl prak 
tycznej, wypłowiałej traperki z tłustymi 
włosami zupełnie mi nie odpowiada 
Oczywiście nie proponuję, żeby na ro 
wer wsiadać w nowym garniturze czy 
wizytowej sukience, ciuchy powinny 
być wygodne. Jeśli ze starych, dziura 
wych dżinsów robimy sobie szorty czy 
bermudy, można naszyć na nie koloro 
we łatki lub wyhaftować kolorowe kwia 
ty i motyle - powinno być kolorowo, od- 
jazdowo i chociaż trochę inaczej niż 
u innych. Możemy urozmaicić sobie 
wycieczkę umawiając się, w jakim stylu 
się ubieramy - marynarskim, cygań- 


kim, hipisgowskim 

cy kolo! lakie eskap idy 

ubrania się w coś, co 

6 być uznane za zbył ak iwa: 
kie czy krzykliwe - kapc £6-óny 


modne 


papuzie kolory 
tem odkryte brzuchy 
NIEFSIGGŹMY na murku przed 


KIE, nie dajmy się zapu ;żkowa 
w Ciasnym mieszkaniu, rusz / zob 
czyć, jak wygląda krowa, niebo aka 
pozwólmy kwitnąć przyjaźr SYMpa 
tiom - zapracujmy na miłe wspomni. 


nia, do których będziemy wraca, 


w długie, zimowe wieczory w przy 


szłym roku, a może przez całe życie 
SZPULKĄ 
Rys. Anna Wunderjick 


PONIEDZIAŁEK 


Kuczmierowski ma już coś jakb 

wąsy, a teraz zapuszcza bokobrody, 
On chce wyglądać jak książę Ponia. 
towski w nurtach Elstery. W naszej 
pracowni historycznej wisi taka lustra. 
cja - książę Pepi na koniu woła: "Bó 
mi powierzył honor Polaków..." i tonie, 
a na głowie nawet mu nie drgnie trwa- 
ła ondulacja. Kuczmierowski twierdzi 
że jeszcze przed wakacjami wyrosną 
mu puszyste bokobrody - zą Sprawą 
cudownej maści, którą kupił na baza- 
rze. Ponadto jedną połowę twarzy 
przeciera sokiem z czarnej rzepy, a na 

* drugą nakłada papkę z soczewicy. To 
są wypróbowane metody polecane 
ptzez babcię Kuczmierowskiego. 

Kuczmierowski obiecał, że odpali. mi 
tróchę maści, jak napiszę za niego 
klasówę z anglika. Why not? 


WTOREK 


* „Potwory bawiły się w wiosenne po- 
tządki i umyły wszystkie lustra w do- 
mu maminą najlepszą perfumą. Mami- 
żon ma mi za złe, że im nić prze- 
szkodziłem. A dlaczego miałbyrh prze- 


-szkadzać, kiedy raz w życiu okazały | 


e? Lustra umyte? Umy- 


' się pożyteczn ? Um 
Ogryzek nie toleruje in- 


tel Natomiast 


tensywnych zapachów, przeprowadził 


się do nory Papiszona. 


- ŚRODA 


_,_ Kuczmierowski spóźnił się do szkoły = 
przeszło godzinę. Ubiegłej nocy starzy 
"_ odwieźli go.na ostry dyżuf. Spuchł! | m UP 
'- podrzucać naleśniki w powietrze, tak . 
jak to robią na włoskich filmach. . 
Wszyscy chwalili nasze naleśniki, 


i dostał okropnej wysypki. Myśleli, że 


to gwałtowny atak odry, a to tylko 


uczulenie na tę jego czarodziejską mi- 
+, ksturę. Nic mu nie wyrosło, przeciwnie 
|  - wąsiki jakby mu Się przerzedziły. 
Wygląda na to, że niedoszły książę 


kY 
l __gliki 


H 


„glika. 


Pepi będzie pisał sam klasówę z an- 


CZWARTEK 


Mama szyje sobie nową sukienkę 
Kupiła fajowy materiał. Tata nazwał 
go "kontrówersyjnym". To znaczy, że 
lepszy byłby, zdaniem Papiszona: 
każdy inny, byle nie ten. Mamiszón się 


nie przejmuje, zawsze, jak twierdzi, 
marzyła,;żeby mieć sukienkę w zielo- 
ne słonie na różowym tle. Dziewczyny 
pomagają mamie ; rozsypują szpilki 
i zbierają je magnesem. Mały Mizioł 
zjadł krawieckie mydełko i nawet się 
nie skrzywił. Ogryzek nadal na wy- 
gnaniu, zapach 'Masumi" okazał się 
niespodziewanie trwały. ? 


- PIĄTEK 


LL 


a najbardziej żadowolony był Ogry: 
zek, bo dostał te, które spadły na 
. podłogę i te, które odlepiliśmy z sufitu 


4 
raę 
<BY 

p 


cui <K++ "zz „ zi 3 


Dzisiaj miusieliśmy z Papiszonem 
ugotować obiad; bo mama obszywa -. 
|. dekolt pliśką skośną. Tata uczył mnie 


Wieczóróm rftama przymierzyła nową |. 
sukienkę. Tata powiedział, że będzie 4 


MIZIOŁKÓW --—===—— 


w sam raż do pielenia marchwi na 
działce, Mamie nie ał się ten 
pomysł. Pocieśżyłam ją, Że nowa $u- 
kienka na pewńo nie jest gorsza ód 
tej, którą uszyła, na Sylwestra. famtą 
przeznaczono później ha szmatki do 
kurzu. Mamisżon się zdenórwował, 
podobno my mężczyźni nie znamy się 
na modzie. 


SOBOTA. 


Koniec roku coraz bliżej i nie mogę 
nikogo namowić na mecz koszykówki. 
Kuczmierowski nie wychodzi na 
podwórko z powodu szpetnej wysypki, 
Piroman wkuwa matmę, bo grozi mu 
pała, Fifa ma korepetycje z historii, 
a Klakson pisze trzy dyktanda dzien- 
nie. Od kiedy napisał "Krakuf" i *śróp- 
ka' w pracy domowej - starzy nie dają 
rhu żyć i zamęczają ortografią. 


NIEDZIELA 


Ną działkę przyjechaliśmy późno, 

'bo. najpierw Ogryzek nie chciał wsiąść 
do samochodu, potem był problem 
z przymocowaniem przyczepki, a wfe- 
szcie już w czasie jazdy, gdzieś za 

« Wyszkowem - przyczepka odpadia 
niepostrzeżenie i szukaliśmy jej dobrą 
godzinę w przydrożnych rowach. Po 
, przyjeździe Mizioły rzuciły się z łopat 
« kami do przekopywariia grządki pod 
pomidory - skopały rzetelnie, ale za 
płytko, więc Papiszóh musiał po nich 
poprawiać. Ledwo sobie usiadł - ma- 
'ma wyrwała mu leżak spod odwłoku 
1 zagoniła do naprawy pompy. Nazy- 
* wanie naszej działki rekreacyjną jest 
grubym nieporozumieniem. Do wie- 
_iczora grabiliśmy grządki, a jedyną wy- 
- Boczętą istotą był Ogryzek, bo Mami- 
* szon hle zdołał dla niego wymyślić 
żadnego pożytecznego zajęcia. 
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| Autor: STANISŁAW BISKO 
i oraz wg "Mondo Enigmistico”. 
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Wysyłając I 
rozwiązania zadań I 
Abrakadabry, naklej 
na kartę pocztową  ! 
ten kupon. Przy I 
losowaniu nagród — I 
kartki bez kuponów! q 
nie będą brane I 
pod uwagę. 
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* SYNTEZA 
KRZYŻÓWKI 


Podane niżej wyrazy wpisz do dlagra 


mu, tak aby powstała krzyżówka. Litery 
z oznaczonych pól czytane kolejno rzę 
dami, utworzą rozwiązanie - przysłowie 
WYRAZY 
4-literowe 5-literowe _ 6-literowe 7-literowe 
ARIA AGAWA KACZKA AMBICJA 
BLAT DAWID MALINA ANALIZA 
DANE DAWKA MIEDZA DZIECKO 


W tym układzie rysuneczków za- 
szyfrowane są matematyczne 
działania na liczbach. Każdy rysu- 
neczek to jedna cyfra. Powtarza- 
jące się w tym układzie takie same 
rysuneczki oznaczają powtarzają- 
ce się takie same cyfry. Działania 
wykonujemy zgodnie z ich znaka- 
mi zarówno w kierunku poziomym, 
jak i pionowym. Start! 


OLA _ DEBEI ORBITA DZIEKI, 1 
FTUI KAWKA RĘBACZ IDIOT 
KNOT NOTKA ROLADA k IĄżka 
NIK STRAS RZĄDEK  MAglic> 
FON TIARA ZTUKA OSPR>.. 
IDO TRASA TANIEC RARYTA 
UŁK WARGI ZARZUT REPLga 
JADA WYRÓB STAJNIA 
ZIMA _ ŻYWOT SIMP, 
B-literowe  9-literowe TYTANI | 
KARAWANA _ MASKARADA MZ 
KOLEKCJA TEKTONIKA 
MASZKARA 
STRONICA 


ROZWIĄZANIA 
ZADAŃ 
PREMIOWANYCH 
NR 1042 


„ Z 16 numeru 
"Swiata Młodych” 
z dnia 17.04.1993, 


UKOŚNIK. Prawosko. 
śnie: mamienie, miecznik 
moczarka, mandryl, Mula: 
młynek. Lewoskośnie: ma. 
sło, miliony, Morcinek, ma. 
rzenie, mundurek, Maryla. 


WIRÓWKA. Kelner, to 
karz, gajowy, cieśla, leśnik 
rolnik, górnik, celnik. 


KRZYŻÓWKA MOZAIKOWA. 


mmm | | || | | M M 


Poziomo: bonet, szal, sa- 
mogłoska, gęba, opowiast- 
ka, Ader, salwa. Pionowo: 
bosak, Nemo, szosa, alka, głębia, Go- 
wer, Skawa, opad, stal. 


Nagrody w wysokości 50 000 zł 
wylosowali: 

Michał Fijałkowski - Płock, Krystyna 
Gauk - Sokółka, Robert Łuszczyk - 
Łomianki, Krzysztof Myszczyński - Kę' 
trzyn, Piotr Randak - Pajęczno, Magda 
lena Sroga - Kraków, Paweł Urban * 
Rzeszów, Magdalena Welenczyk - Za 
mość, Iwona Wiszniewska - Motule 
Nowe, Marcin Wójtowicz - Bełżyce. 


PERECA ROKOSZ PETERA TE OK PETE WEZ ZY TEE TYPE ZEE O TE c r zz ZEBU 
ZADANIA PREMIOWANE NR 1048 


Wystarczy rozwiązać prawidłowo jedno 
z zadań oznaczonych gwiazdką, aby 
wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 
50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 


10 dni od daty tego numeru pod adre” 
sem: "Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, "Zadania prem!o 
wane nr 1048”. >) 


4 
+ ROZETA TRZY-CZTERY 
odgadnij 7-literowe wyrazy o poda 
nych znaczeniach i wpisz je do diagramu 
tak aby W polach z liczbą znalazły się trzy 
jtery, A w pozostałych - cztery, W rozwią 
aniu wystarczy podać wyrazy wpisywa 
16 prawoskrętnie. 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) niezmienność 
_ uczuć, 2) prezent, upominek, 3) ro- 
dzaj bufetu, miejsce sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby dla wojskowych, 4) 


WIAT © 
MŁODYCH 


2 | 


io 8 , 5) wiosonna wycioczka za 
gł aslo, 6) miasto w wojowódziwio bial 
skopodlaskim, 7) człowiek łatwo wpada 
jący w złość, 8) nakrycie głowy wykonane 
z płótna, perkalu, często przybrane fal 
bankami i zwiążywane pod brodą, noszo 
ne dawniej przez mężatki i wdowy, 9) du 
ży ptak leśny, którego samiec w czasie 
godów odśpiewuje charakterystyczną 
pleśń godową, 10) przedsionek kościoła, 
11) niejedna na sośnie lub świerku, 12) 
ojczyzna de Gaulle'a 


UŁÓŻ 
SAM 


podanych 
dziesięciu wyra- 
zów wybierz sie- 
dem i wpisz je do 
diagramu, tak aby 
powstała wirów- 
ka. Wyrazy nale- 
ży wpisywać pra- 
woskrętnie wokół 
pól z liczbami, 
rozpoczynając od 
pola oznaczone- 
go trójkącikiem. 
ARARAT, KA- 
BAŁA, KAKAPO, 
KAMERA, KARA- 
KA, MORENA, 
MORALE, PAR- 
SEK, RELAKS, 
RENOMA. 


Redaguje zespół. Adres redakcji: ul.Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, telefon 628-56-18: fax 29- 
21-42: telex: 813658. WYDAWCA: „Świat Młodych” S.A. Konto bankowe: Bank Creditanstalt S.A. 
w Warszawie nr 654997-11507001. Ogłoszenia przyjmuje redakcja - tel./fax 29-21-42. Dział 
Reklamy 21-98-28. Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Za treść reklam i ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. Prenumeratę przyjmują urzędy pocztowe, doręczyciele i oddziały "Ruchu" 


na terenie całego kraju. 


ŁAMANIE, MONTAŻ I WYCIĄGI BARWNE: „Protea-Graf” Spółka j.v., Warszawa, ul.Wiertnicza 32. 


4JEDNAKOWE 


LEWOSKRĘTNIE: 1) mieszkanie wy 
najmowane przez uczniów, 2) nikczem 
ność, 3) ptak śpiewający hodówany 
w klatoe, 4) metal szlachetny, 5) rzemie- 
ślnik szkolący uczniów w swoim fachu, 6) 
łaźnia lub cienka kiełbaska, 7) miasto 
w województwie sieradzkim 8) przeciwnik 
Rejenta z "Zemsty" Fredry, 9) dureń, 10) 
minerał, z którego wytapia się metale, ru 
da, 11) zmiana w kopalni, 12) jeden 
z wielu utworów Sztaudyngera 


FIGURY 


W każdym rzędzie znajdują się tylko ] 
dwie jednakowe figury. Czy potrafisz wy- 
szukać je w ciągu 5 minut? 


ROZWIĄZANIA ! 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU I 


MAGICY. B, D. UKOŚNIK MAGICZNY. i 
Kosz, Oskar, skorek, zarazek, rezeda, 
Kedyw, kawa. POŁÓWKI. 4. TAJEMNICZE | 


DZIAŁANIA: 


- x + | 
194 + 27 221 


954 : 18 


Ii 


53 


760 486 = 274 


Ukazuje się od 1949 r. 
Nr 22(5056) 
Tygodnik 
Nr indeksu 320218 
PL ISSN 0137-9321 


NAKLEJKI: Poszukuję naklejek z gum "Ca- 
balleros” numery 0, 3, 7. Na wymiianę mam 
wszystkie inne numery. Mogę także zapłacić. 
Irena Sasińska, 17-313 Śledzianów 59 
© W zamian za naklejki NBA o numerach: 1, 
2, 5, 22, 23 oddam 8, 9, 15, 16, 17, 18; w za- 
mian za "G.l.Joe" 2, 7, 29 oddam 12, 16, 25; 
w zamian za "Chabri" 10 i 27 oddam 20 i 30. 
Tomasz Majchrzak, Myślino 12, 78-120 Go- 
ścino © Poszukuję naklejek do albumu "Mój 
przyjacieL pies” nr: 1, 3-10, 12-16, 18-23, 25, 
27, 28, 29, 32, 33, 34, 37, 38, 40, 41, 42-47. 
49, 51-53, 55, 57, 59, 61, 62, '63, 65, 66, 67- 
71, 80, 81, 87, 92, 100, 108, 165; 200. W 
zamian oddam numery: 24, 48, 50, 125, 167, 
189, 199 z tego samego albumu. Agnieszka 
Stępień, ul. Wittiga 9/30, 03-188 Warszawa 
© Zbieram naklejki do ałbumu "Czaradziejski 
świat Barbie”. Mam wiele naklejek na 
wymianę, mogę również zapłacić. B. Margraf, 
Osiedle Przyjaźni 4/170, 61-682 Poznań © 
Poszukuję nalepek do albumu "Gremlins 2” nr 
0, 16, 20. Na wymianę mam inne nalepki z tej 
serii lub mogę zapłacić 10 000 zł za sztukę. 
Anna Warszczuk, Niegosławice 159, 67-312 
Zielona Góra © Poszukuję naklejek do 
albumu "Toxic Crusaders" o numerach: 8, 
14,17 oraz nr 0, 8, 7 z albumu "Los 
Caballeros Del Zodiaco”. W zamian oferuję 
prawie pełne albumy z tej samej serii lub 
zapłacę 20 tys. zł:za jedną naklejkę. Tomasz 
Mackun, Gawliki Wielkie 54, 11-510 
Wydminy © Poszukuję naklejek do albumu 
"Toxic Crusaders". Na wymianę proponuję 
naklejki z gumy NBA: 1, 2, 3, 6, 8-13, 16-24, 
26 i "Turbo" (wszystkie numery). Piotr 
Paziewski, ul. Sitarskiego 9/1, 05-830 
Nadarzyn © Poszukuję naklejek do albumu 
"Toxic Crusaders" nr'8, 14, 17. W zamian za 
jedną naklejkę oddam 30 różnych komiksów 
za dwie - 70,aza3 - 110. Adam Poźniak, ul. 
E. Kwiatkowskiego 2/4, 66-400 Gorzów 
Wielkopolski 6 Poszukuję nalepek *G.lJoe' 
o numerach: 6, 13-15, 20, 23. W zamian 
oddam "G.l.Joe" numery 4, 17, 24 oraz 
obrazki z gum "Turbo" i *CinCin". Maciej 
Rzeźniczak, Rybowo 9, 62-130 Gołańcz 
© Poszukuję naklejek do albumu *Toxic 
Crusaders" o numerach 5, 8, 14, 17, 20, 21, 
24, 30, 31 i 39. Mam wiele innych naklejek do 
wymiany. Kazimierz Gaj, Kisielsk 64, 21-450 
Stoczek Łukowski % Poszukuję natepek z 
serii "Nasi ulubieńcy", wszystkiego, co 
dotyczy filmów: "Gwiezdne wojny”, *JFK”, 
"Robin Hood - książę złodziei”, *Willow”, 
"Hook", "Więcej ozadu”, "Nieśmiertelny" | i Il, 
"The Bodyguard”, "Imię Róży”, *Północ- 
Południe”, "Nietykalni", "Indiana Jones”, a 
także plakatów Wojciecha Malajkata i zespołu 
De Mono (również tekstów piosenek). W 
zamian oferuję wiadomości o różnych 
gwiazdach i prospekty firmy Ford. Magdalena 
Pomorska, ul. Niegolewskiego 2, 58-303 
Wałbrzych 5 % IDOLE: Poszukuję 
wszystkiego, co dotyczy filmów: *Północ- 
Południe”, *Robih Hood - książę złodziei”, 
"Terminator" 1 i Il oraz "Dynastii". W zamian 
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Pierwszeństwo druku 
mają ogłoszenia 

z dołączonymi 
ośmioma 
drukowanymi 

obok kuponami. 
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oferuję wiadomości i plakaty: Czerwonych 
Gitar, Salt'N'Pepa, J.-C. van Damme'a, Amy 
Granta, NKOTB (także teksty niektórych 
piosenek), Queen i wielu innych 
wykonawców. Wioletta (Zielińska, ul. 
Paderewskiego 34/16, 68-200 Żory © W 
zamian za słowa piosenek zespołów Roxette, 
Army of Lovers i'NKOTB oferuję plakaty 
tychże wykonawców. 'Do listów dołączcie 
znaczek na odpowiedź. Anna Kalińska, al. 
Stanów Zjednoczonych 26/28, 03-964 
Warszawa © Jeśli macie jakiekolwiek 
informacje o Mićhaelu Boltonie, przyślicie je 
mi. W zamian oferuję wiele plakatów ze "'ŚM”, 
mogę również zapłacić. Anna Alewska; ul. 
Orzeszkowej 8/9, 31-065 Kraków © W 
zamian za plakat, zdjęcie LU informację o 
Roxette oddam iplakaty, mtjn.: NKOTB, 
Patricka Swayze,Queen, DM, ątakże adresy, 
zdjęcia i teksty piosenek. Karolna Kominek, 
ul. Michałowo 1, 61-314 Poznań © Odstąpię 
plakaty i informacje o: NKOTB, Sandrze, 
Roxette, Minchener Freiheit, Tinie Turner i 
wiele innych. W zamian oczekuję plakatów i 
informacji o Belindzie Carliste, Kim Appleby, 
Madonnie i Pauli Abdul. Ewelina Chyl, ul. J: 
Korczaka 3d, 23-400 Biłgoraj © 
Poszukujemy wszystkiego o NKOTB i Marky 
Mark and 'tfhe Funky Bunch. W zamian 
oferujemy «płakaty i ciekawostki o DM, 
Roxette, Pauli.Abdul, Kim Basinger, Kylie 
Minoque i wielu innych wykonawcach. Magda 
i Gosia Ginalska, ul. Lelewela 6/60, 38-400 
Krosno © Poszukuję wszystkiego, co dotyczy 
Guns N'Roses. W zamian oddam wszystko o: 
Bon Jovi, Europe, AC/DC, U2, NKOTB i wielu 
innych zespołach. Marta Miklaszewska, ul. 
Czumy 15/110, 01-355 Warszawa © 
Poszukuję wszystkiego, co dotyczy Michaela 
Jacksona. W „zamian odstąpię plakaty: Iron 
"Maiden, T.. -Love, Pokolenie, IRA, Kevina 
Costnera, Sandry i innych. Monika Pilipczuk, 
Stare Żukowice 122, 33-151 Nowa 
Jastrząbka © Za plakaty, zdjęcia, 
wiadomości i naklejki o NKOTB odstąpię 
plakaty Depeche Mode, Roxette, Kevina 
Costnera, Michaela Jacksona, Czetwonych 
Gitar oraz Patricka Swayze. Monika Kuta, 
Stare Zukowice 124a, 33-151 Nowa 
Jastrząbka 6 Poszukuję wszystkiego, co 
dotyczy Sandry i Toma Cruise'a: (oprócz 
polskich *Popcornów”" i *Brav”). W zamian 
oferuję plakaty: A-HA, Whitney Houston, 
Cher, Bros, Queen, The Doors, Pet Shop 
Boys i wiele innych. Proszę o, żnaczek na 
odpowiedź. Justyna Łabuńko, ul. Kurkowa 
36/14, 50-210 Wrocław. 
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© Mam 14 lat, jestem zielonooką szatynką. 
Uwielbiam śpiów, taniec i telewizję. Tak jak 
inne Bliźnięta, często się śmieję. Chętnie 
zaprzyjaźnię się z chłopcem w wieku 14-16 
lat. Joanna Jantarska, ul. Poracaj 13229 m 
917, 00-849 Warszawa © ; Jestem 
czternastolatką o czarnych wtosjich, „spod 
znaku Wagi. Słucham każdej muzyki, chętnie 
chodzę na disco. Lubię jeździć na nartach, 
grać w piłkę i w warcaby. Chciatabym 
korespondować z chłopcami w wieku 14-15 
lat. Sylwia Osys, Podzamcze, ul. Wojska 
Polskiego 62, 42-440 Ogrodzieniec, woj. 


katowickie © Jestem wesołą trzynastol 

: =" atk 
ciemnych włosach i piwnych oczach, y 10 
znakiem jest Byk. Słucham New kig Alm 
Roxette. Uwielbiam taniec i dyskot ó 
wolnych chwilach lubię marzyć, Prosz. 
znaczek. Katarzyna Skaubą, zg 0 
Skołoszyn 11, woj. krośnieńskie D) 4ą 
dziewczyny! To ja, siedemnastoletni szął 8, 
niebieskich oćzach. Proszę, napis 
mnie! Odpowiem na każdy list. ar 
Goliński, ul. Poznańska 14, 63-200 Jaro ek 
© Jestem wesołą jedenastolatką spod ząch, 
Bliźniąt. Mam blond włosy i niebieskie p 
Interesuję się sportem, głównie narciarstwe, ś 
Kocham zwierzęta, najbardziej psy i chomię 
Zbieram widokówki i znaczki. Katarzyn, 
Dyszlewska, ul. Doliny Miętusiej 14/31 4 
316 Bielsko-Biała © Mam 14 lat, stuchąn 
Albana i wielu innych. Mam poczucie humóty 
lubię żarty. Odpiszę na wszystkie listy, ą tu 
pewno na każdy, w którym znajdę zdjęcję 
Małgorzata Koman, Wola Obszańską 136, 
23-413 Obsza, woj. zamojskie © Jestg 
trzynastolatką spod znaku Raka. Mam czarne 
oczy i ciemńe włosy. Kolekcjonuję znaczki | 
koperty. Napiszcie do mnie! Katarz na 
Słota, Rudnik Mały 1, 42-261 Stawczą, wj 
częstochowskie © Jestem wesglyn 
piętnastolatkiem spod znaku Strzejcą 
Uwielbiam *ŚM” oraz zespoły Iron Majdeh 
Helloween i Accept. Odpiszę na pierwszych 
20 listów, w których, mam nadzieję, znajdę 
zdjęcia. Maciej Zieliński, ul. Władysława 
Jagiełły 49, 87-820 Kowal, woj. 
włocławskie © Jestem wesołą trzynastolatką 
o blond włosach i piwnych oczach. Mój znak 
to Koziorożec. Interesuję się tańcem rap, 
muzyką i sportem. Mile widziane zdjęcie. 
Justyna Fiedorowicz, ul. Jagiellońska 
15/11, 17-120 Brańsk, woj. białóstóckie 6 
Mam 15:lat, chciałabym poznać nowych 
przyjaciół - najchętniej z Elbląga lub ókolic. 
Interesuję się polską muzyką rockową i 
starymi motorami. Odpiszę na każdy list, foto 
mile widziane. Jarosław Wiktorśki, ul. 
Górńośląska 6/2, 82-300 Elbląg © Mam ii 
lat, jestem spod znaku Skorpiona. ' Zbieram 
naklejki, plakaty i zdjęcia. Lubię Dr. Albana, 
Sandrę, Madonnę, Martikę, Felix, Roxette, 
Snap, NKOTB. Odpiszę na każdy list, zdjęcie 
mile widziane. Jolanta Sikora, ul. Krótka 3, 
46-047 Radawa, woj. opolskie © Jestem 
wesołą dwunastolatką spod znaku Barana. 
Kocham zwierzęta i przyrodę, uwielbiam 
tańczyć i rozwiązywać krzyżówki. Moje hobby 
to zbieranie naklejek i plakatów z NKOTB. 
Chciałabym zaprzyjdźnić się Ź iiłą 
dziewczyną. Odpiszę na każdy list. Paulina 
Gazera, Ostrownica 60, 26-713 Każanów, 
woj. radomskie © Mam 13 lat, jestem 
szatynką o zielonych oczach. Cen 
szczerość i poczucie humoru. Uwielbiam 
tańczyć i stucnhać mużyki. Odpiszę na każdy 
list, ale proszę o znaczek. Martyna 
Orzechowska, ul. Każury 14 m 15, 02-75 
Warszawa © Mam 13 lat i jestem szatynka: 
Interesuję się muzyką i sportem, a moje 
poczucie humoru jest nieograniczone. ra 
ulubiony przedmiot szkolny to wf. Odpiszę © 
najciekawsze listy. Maja Dylewska, U- 
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Warszawska 8/14, 09-460 Mała ho wrik 
<ą - w 
płockie ©, Jestem  zwafio Lubię 


Moje 


hobby to szybkie samochody i SPO, 
Uwielbiam jeździć na motorynce. 

każdy list, proszę o zdjęcia. Robert 5 
ul. Władysława Jagiełły 2/8, 42 


Będzin, woj. katowickie. | 


ŚWIATOLOTEK 


CZTERY Z DWUNASTU 


W majowym "Bazarze Świata Młodych” - miesięcz- 
niku tamigtówek - jest kupon z czterema "okienkami" 
każdym z czterech kolejnych majowych numerów 
"Świata Młodych” będą 3 zdjęcia. W sumie będzie 12 


zdjęć. ; . 
Cztery z nich należy wyciąć i wkleić w cztery 


Kto lubi myśleć logicznie, kto lubi glówkować rozwiązywać zagadki, 
krzyżówki, łamigłówki = niech gna czym prędzej do kiosku. Tam czeka już 

© NASZ WŁASNY 

© NOWY, KOLOROWY 

© ŚWIATOMŁODOWY 

BAZAR 

BAZAR jest miesięcznikiem. Za 10 tys. złotych dostarczy ci rozrywki na 
całe 30 dni. A czasem nawet na 31! 

Pospiesz się z kupnem, bo... może dla ciebie zabraknąć. Byloby szkoda - 
w BAZARZE są konkursy z nagrodami! 


zd if ENA 10000 zi, 
UMER 2 
hkieks 352851 


"okienka" kuponu. Cztery dowolne należy wy- 
brać! 

I to jest właśnie zabawa - konkurs z nagro- 
dami. To jest "Światolotek”. Kto chce brać 
udział w Światolotku - musi przysłać do 5 
czerwca kupon (jest wewnątrz majowego BA- 
ZARU!) wypełniony naklejonymi zdjęciami wy- 
ciętymi ze "Świata Młodych”. 

Losowanie zdjęć i losowanie nagród wśród 
tych, którzy 'trafili" - 10 czerwca. 

Główną nagrodą Światolotka jest ten rower 
(foto). Ponadto 10 nagród po 100 000 zł każda. 

Kupon Światolotka w tym "Bazarze". 
Następne 3 zdjęcia już dzisiaj. Tutaj! 

Uwaga prenumeratorzy! 

Ci z Was, którzy opłacili na poczcie lub 
w ruchu prenumeratę na | kwartał br. dwóch 
numerów "ŚM" tygodniowo, będą otrzymywać 
bezpłatnie przez cały II kwartał nasz nowy, fee, (0 | RARC 
kolorowy miesięcznik rozrywkowy - "Bazar ! 
Świata Młodych”. Życzymy przyjemnego ta- 
mania głowy! . 
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TYLKO DLA TĘGICH GŁÓW 


WIELKI ONKURS 


Jeśli pragniesz wygrać supernagrody: telewizory 
kolorowe, odtwarzacze wideo, kasety wideo 
z atrakcyjnymi filmami i wiele, wiele innych, to: 
© wytnij trzy kupony konkursowe z opakowania 4 MINI 
PIZZA lub pięć kuponów z opakowania 2 MINI PIZZA 
© dołącz kupon zamieszczony poniżej, w «Świecie 
Młodych” 
© wyślij pod adresem: "Avanti", Blizne Jasieńskie 
k. Warszawy, ul. Mickiewicza 18, 05-082 Babice Stare. 
tel. 36-84-38 wew. 298 
© Losowania odbywają się co dwa miesiące - lista 
nagrodzonych w "Świecie Młodych”. | 


ŻYCZYMY SMACZNEGO | 


KUPON KONKURSOWY 


A TERAZ UWAGA | W kazdym naszym modolu znajdziesz kupon konkurso 
ą każdy sprzedawany przez nas model posiada kupon kc 

punktów i talony 

wystarczy zebrać 250 punktów, aby wziąść udział w losowaniu nagród 


Warunki konkursu 


Przesyłajac kupon do nas masz szansę na wygranie wielu cennych nagrod 


wycieczki do Eurodisneylandu 
- zestawy komputerowe 


= gry TV 
- rowery BMX 


NIE ZWLEKAJ - ZAPRASZAMY 


FUJIMI : 

samochody 1:24 

EM 23 - 365 GTBDAYTONA 300.000,-zl 
EM 24 - 365 GTS/SPIDER 359.000,sz] 
ID - 20 - NEW BMW 325 I 202.000,-zl 
ID - 26 - AUDI 90 2, 3E 88 202.000,-zl 
ID -38 - PORSCHE 928 S-4 202.000,-zl 
10 - 48 - SUZUKI SAMURAĆ .. +«202.000,-zl 
ID - 50 - 5 SOARER 4 , OGT 92 OR 260.000,>zl 
ID - 54 - HONDA NEW CR-X SIR ......... 241.000,-zl 
RS 4 - KOENIG 911 TURBO 200241,000,-zl 
RS 6 - 911/SPEEDSTER ę 241.000,:zl 
RS 15 - PORSCHE 928 GT ...... 1 241.000,-zl 
RS 38 - KOENIG 500 SL .......... tate 299.000,-zl 
RS 39 - BENZ 300 CE Seas a 1 299,000,-z! 
ARV 1 - MITSUBISHI PAJERO ........... —455.000,-zl 
ARV 2 - TOYOTA LAND CRUISER -............455.000,-zl 
- samoloty 1:72 
7A-H19 - BRITISH PHANTOM F-4K ...........241.000,-zl 
7A-H22 - MIG-21 "HUMPBACK" .»299.000,-zl 
7A-H24 - MIG-21 MF 299.000,-zl 
7A-H26 - MIG-21 PF „..299.000,-z! 


„.199.000,-zl 
99.000,-zl 
199,000,-zl 
»199,000,-zl 
90.000,;z! 
21.000,-zl 
-140.000,-zl 

160.000,-zl 


7A-G6 = F-4G PHANTOM II 

7A-G9 - F-4J PHANTOM II. 
7A-G12 - F-4E PHANTOM II , 
7A-G18 - MIG-29 FULCRUM . 
7ArA1 -KI-55 ....... rw 
7A-D1 - BAC SEA HARRIER FRS 1 ... 
7A-E5S - F-16B WOLF PACK 
7ArE7 - AICHI D3 A1 VAL .. 


P-1 -ME-109 /G/K .... 

P-3-P-51 D MUSTANG ..... z 
P-6 - FOCKE WULF F-190/D ...... ę 
R-5 

S-2 


- F-4E THUNDERBIRDS 

-2- SIKORSKY HH 530 ........... 
S-3 -F-1 4D SUPER TOMCAT -..........»... 400.000,-zl 
- okrety 1:700 
41008 -"CHIKUMA” 
41055 - "NAGARA" 
41078 - "JINTSU" .,....... 
41086 - "QOYODO" 


77.000,-zl 
77,000-z! 
77.000,zl 
77.000,-zl 


42012-"HARUNA" „112.000, -z! 
42016 - "KONGO" .112.000,-zl 
42128 - "GRAF SPEE" „112.000,-z! 
43025 - "SHOKAKU" ....... «127.000, -zl 
43049 - "ZUIKAKU" „127,000,-z! 
44116 - "LEXINGTON" ............ 142.000,-zl 
44123 - "ARK ROYAL och „142.000, -zl 
44124 - "EAGLE" ....osreswssscna 1+.142,000,-zl 


ACADEMY OF MINICRAFT 


- 1335 - M2 BRADLEY IFV ... 


samoloty 1:72 


1624 - SOPWITH CAMEL 23.0002! 
1666 - 8-17 C/D FORTRESS 309,000,:21 
1692 - B-24D LIBERATOR 346,000,-z1 
2106 -B-17B FORTRESS doti 309.000,+zl 
2111 - B-29A SUPER FORTRESS ,............434.000,-zl 
2113 - KB-29P TANKER adieyw 434,000,-zl 
samoloty 1:48 

1685 - F-15C EAGLE ...„ umi 1011+408.000,-zl 
1687 - F-15E STRIKE EAGLE „. 111408.000,:zl 
1688 - F-16C FALCON. s» ssauassasassasssana...220.000 <zl 


= pojazdy 1:48 

1318 = KING TIGER TANK ... 
1319 - HUNTING TIGER 
1320 - PANTHER G .............. 
- pojazdy 1:35 

1833 - GERMAN WIRBELWIND ., 


«131.000,-zl 
131.000,:zl 
.131.000,-zl 


„202.000,-zl 


- samochody 1:16 

1508 - 1912 FORD MODELT 
1511 - 1928 LINCOLN ..... 
1512 - 1948 MG-TO .......... 
1515 - 1939 JAGUAR SS 100 . 
PROTAR 

= samochody 1:24 

186 - LANCIA LC 2 ENDURANCE ., 
189 - PORSCHE 956 ROTHMANS". 
197 - PORSCHE 956 CANON ..... 
- samochody 1:12 

133 - FERRARI 312 B2 
159 - FERRARI 312 T 2 1976 
162/M - FERRARI 312 T 4.1979 .. 
166 - FERRARI 312 T. 5 1980 
170/M - RENAULT RE23 1.., 
- motocykle 1:9 

1388- S.W.M. 125 ENDURANCE 
143 - S.W.M. 250 ENDURANCE ., 
172- KAWASAKI 350 T.MANG. 
209 - CAGIVA PARIS DAKAR .. 
218- YAMAHA 500cc YZR E.LAWSON ......277.000,-zl 
306 - M.V AUGUSTA 500 4 cll. 1958 ......... »299.000,-z! 
- motocykle 1:6 

148 - GUZZI CALIFORNIA 1... 
DESIGN 


.328.000,-zl 
-801.000,-zl 
„391.000,>zl 
„449,000,-zl 


155.000,-z! 
„155.000,-zl 
155.000, -zl 


642.000,-zl 
620.000, -zl 
386,000,-zl. 
620.000, -zl 
1000,-zl 


485.000, -zl 


- samoloty 1:72 

7201 -SPADXIIII ..... 3.000,-z! 
7202 - F4F WILDCAT. 16.000, -zl 
7203 - MIG-23 (3.000,-zl 


7204 - MIG-27 
7205-F-16 ..... 
7206 - A-10 THUNDERBOLT 
REVELL 


53,000,-z! 
46.000,;zl 
1.000,-z! 


W jaki sposób możesz złożyć zamówienie : 


1.Jeśli wybrałeś coś z wydrukowanej powyżej oferty wpisz zamówione modele do rubryk kuponu i przyślij go do 


nas. NIE WYSYŁAJ PIENIĘDZY | Zapłacisz przy odbiorze przesyłki. W przesyłce otrzymasz także naszą 


kompletną ofertę. 


2.Jeśli w powyższej liście nie znalazłeś t 
siebie kopertą ze znaczkiem . Natych 


nkutsowy z zawartą na nim ilością 


* aparaty fotograficzne 
wrotki 

- deskorolki 

- modele do sklejania 


.202.000,-zl 


samołoty 1:144 


4009 = SAAB VIGGEN JA-37 44.000,-2l 
4012 - MIG-25 FOXBAT A 44.000,-2l 
4020 = F-19 STEALTH 44.0002] 
4021 = F-4 PHANTOM 44.0002! 
4022 = F-16 FIGHTING FALCON 44,000,z! 
4027 - SAAB JA-17 VIGGEN 44.0002] 
4028 - F-104 STARFIGHTER 44,000,-2l 
4030 - MIG-29 FULCRUM 44,000,zl 
- samoloty 1:72 
4175 - BELL P-39 AJRCOBRA 144.000, zi 
_4216-FW 200 CONDOA | 185,000,-zl 
4320 - E-89 D SCORPION 139.000,zl 
432] -F-101 VOODOO ..... 139.000,-zl 
4376 - SU-27 ży a 94.0002! 
4384 - SU-25 ... fb: 85.000,zl 
4387 - FW-200 CONDOR ......... 185.000,-zl 
- samoloty 1:48 
4516 - A-10 THUNDERBOLT „...aae„. 231.000,-zl 
4561 - F-18 A HORNET „......... 231.000;zl 


4590 - MESSERSCHMITT 8F-109 K-4 ...... 144,000,-zl - 


4599 - SUPER MARINE SPITFIRE MK 1 ... 144,000,-z! 
- samoloty 1:32 

4752 - SAAB JAS-39 GRIPEN .................... 455.000,-zl 
4772 - BF 109 G-:6 MESSERSCHMITT ...... 200.000,-zl 


4793 - CURTIS P-40E 187.000,-zl 
= samochody 1:24 

7297 - CORD ... yeananee cwyzeamazzenewe 101,000,-zl 
7321 - PONTIAC . ZE nayenewe 101.000,-zł 
7000 - ALPINA B12 COUPE PREMIUM 


7183 - BMW 850 I PREMIUM ..... 
= okrety Y 

5226 1:72 - DG z RS BERLIN .... 
5234 1:600 - USS. UNITED STATES 
-żzaglowce 

5621 1:96 - ALABAMA .... 
= akcesoria 

FARBY - 14ml (36 KOL..).... 
FARBY-SPRAY - 28ml (60 KOL. 
HUMBROL 

FARBY HUMBRQL - 14ml (210 KOL.).......... 
MATCHBOX 

- samoloty 1:72 

40001 - HAWKER FURY 
40008 - GLOSTER GLADIATOR 
40013 - MUSTANG P-51D 
40014 - CORSAIR F4 U-4 
40015 - HAWKER S.GNAT T-Mk. 
40025 - SISKIN MK.III A ,..... 
40030 - PERCIVAL PROVOST 
40047 - DASSAULT MYSTERE IVA 
40055 - DASSAULT MIRAGE III B 


ego, co najbardziej cię interesuje,wyślij do nas list z zaadresowaną do 
miast wyślemy Ci nasz katalog. 


Z NASZEGO ZAPROSZ: 


z sięw modal, dzięki któramu twoja kolakcją 
brakują Gl jadnak hobby, która wypełni nudę, twolch wi 
liony ludzi na c ałym śwlacia łączy pasja wycinają 


»ędziosz miał o czym z 


AGzn Aly, 
A, szlify 


into | ustawiają na półea kolojny modal La clorpliwia budowanej kolękcjj lą, LÓM 
nalożć wiolu przyjaciół, Dlac 2090? Ponieważ H ią 
łamiesz banorę niośmialości 
asza dajo CI szanse dostępu do ogromnej ofarty modali I akcasoriów z cala. 
a lista to tylko wycinak tego, co |ast w zasięgu twojaj rąk, Nasz katalog tó bo 


nimi 
OZMmą 
UM 


00 świata 
nad 2059 


| 


40068 = F/A - 194 Hogyegy 
40059 - F-4E PHAMT 
samochody 1:24 

40380 - FERRABI TES 
40382 - AUSTIN HEAf 


EY 100 4 KL. 
40381 - FORD ESCGBT 25 Hg 
Klej ź igłą 1% 
Klej bez igły w 
KATALOGI » 
FUJIMI 4 
WE 
ACADEMY OF MINIGRAFT Pp, dy 
By 
ACADEMY OF MINIGRAFT 1ggą Pn 
katalog broni 14 
MATCHBOX 1562 
REVELL 1992 Ng 
AIRFIX 1992 V4 
= MONOGRAW 1962 By 
PROTAR 1992 1 
- HELLER 1992 p 
HELLER - suplement 1992 m. 
MONOGRAM a 
- samoloty 1:72 
5431 - F-105G WILD WEASEL ną 
5474 - DESERT STORM 4-104 T ma 
5475 - DESERT STORM EF-1114 M 
5810 - SR-71A BLACKBIAD Za 
5819 - MIL-24 HIND GUNSHHIE z 
5904 - NASA SPACE SKUTTLE ma 
- samoloty 1:48 
5207 - P-51D MUSTANG za 
5209 - P-408 TIGER SHARK za 
5421 - F-18 FIGHTING FALCON mą 
5807 - A-18 ATTACK FIGHTER WR 
5813 - F-4J PHANTOM II MIG Aca mą 
5825 - MIG-29 FULCRUM mą 
- samochody 124 
2211 -'55 CHEVY STREET MACHINE „1808 
2291 -'53 CORVETTE — 
2729 - DODGE CHALLENGER 2 RA 
2794 -'70 PONTIAC TRANS Am CE 
2953 - MUSTANG GT CONVERTIBLE — "88 
* samochody 1:12 
2801 -'67 CORVETTE3 E 
2802 -'69 CAMARO 3...... 82 
Adres dla zamówien 
REZEHJ [ 


HOTEL GRAND ul. KAUCY 


